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PRAGA, 22.7, PAT, Národní Listy do­
noszą, że konsul włoski w Bratysławie 
przesłał tamtejszym dziennikom komuni­
kat, potępiający ataki pism na jen. Nobile,

nad
Pol-

PARY2, 22.7. PAT. Jak donosi Echo de 
Paris, do wiadomości poacji doszło, iż~'ańar- 
chiści uknuli w Narbonne i Barcelonie spisek 
na życie Króla Hiszpańskiego. Zamach miał 
być dokonany w czasie uroczystości otwarcia 
tunelu w Canfranc. W dniu 18 b. m. areszto­
wano w Narbonne jednego anarchiste a naza­
jutrz czterech innych. W bagażu aresztowa-

który zachował się jak bohater. Oskarże­
nia pism, głosi komunikat, które czynią 
go odpowiedzialnym za katastrofę Italji, 
są nieuzasadnione.

blikańskiej, z których jednakże zostali 
usunięci przez wojska, wierne Rządo­
wi. Wojska, wierne Rządowi, rozpędzi­
ły ogniem armat polowych rewolucjo­
nistów. Ogień artylerji trwał przez ca­
łą noc. Obecnie panuje spokój.

nego sekretarza anarchistycznej organizacji 
południa znaleziono korespondencję, ujawnia­
jącą zbrodnicze zamiary. Decyzja w spra­
wie zamachu na Króla powzięta została na 
zebraniu anarchistów, odbytem w lesie pod 
Barceloną. Policja hiszpańska, uprzedzona o 
tern, dokonała w całej Katalonii licznych a- 
resztowań.
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bez tej bowiem interwencji mielibyśmy 
już w tej chwili w polskiem ruchu komu­
nistycznym do czynienia z dwiema par- 
tjami. Tego rodzaju rzeczy dzieją się wte­
dy, gdy piłsudczycy przygotowują wojnę, 
kiedy dla każdego powinno być jasnem, 
że ataki ich skierowane są przedewszyst- 
kiem przeciwko Związkom Sowietów,

Dalej Bucharin wyraża ubolewanie, że 
piłsudczykom udało się przeprowadzić 
rozłam wśród niektórych partji opozycyj­
nych w Polsce, przedewszystkiem, że się 
im udało rozszczepić Ukraińską Partję 
Komunistyczną oraz Białoruską Hro- 
madę.

— Co więcej, piłsudczykom udało się 
przeniknąć do szerokich warstw robotni­
czych. Istotnie wielka ilość robotników 
warszawskich głosowała na Piłsudskiego, 
Wedle mego zdania nie da się to pogo­
dzić z honorem Partji Komunistycznej i 
Kominternu.

— Towarzysze! sądzę, że Kongres jed­
nogłośnie udzieli nadzwyczajnych pełno­
mocnictw Komitetowi Wykonawczemu 
3-ej Międzynarodówki celem zabezpiecze­
nia jedności Polskiej Partji Komunistycz­
nej. Lepiej będzie, o ile w czasie wojny 
będziemy mieli do czynienia z jedną par­
tią, z prawdziwymi robotnikami na cze­
le, którzy w czasie wojny będą żołnierza­
mi rewulocyjnymi i walczyć będą z od­
wagą po naszej stronie, aniżeli posiadać 
organizację, na czele którejq stoją kłó­
cący się ze sobą wodzowie, którzy w 
chwili niebezpieczeństwa poprowadzą na­
szą partję do zguby.

UDAREMNIENIE ZAMACHU
NA KRÓLA HISZPAŃSKIEGO

MOSKWA, 22.7. PAT. Sowiecka 
ekspedycja naukowa do Pamiru roz­
winęła swe prace na szeroką skalę na 
terenie Kara-Kul. Zorganizowano 
dwie bazy meteorologiczne, jedną w 
dolinie Ałajskiej, a drugą nad jeziorem 
Kara-Kul, na wysokości 4000 mtr. nad 
poziomem morza. Uczeni sowieccy 
przeprowadzają badania topograficzne 
doliny Kara-Khijgla. W dolinie Ałaj­
skiej urządzono aerodrom dla samolo­
tu, który ma dokonać lotu z Turkiesta

WIEDEŃ. 22.7. PAT. United Press 
donosi z Lizbony, że rewolucyjny za­
mach stanu został zupełnie stłumiony. 
O godz. 9-ej żołnierze wypędzili swo­
ich oficerów. Rewolucjoniści zajęli po 
krótkiej walce koszary gwardji repu-

nu do Pamiru przez dolinę Ałajską, 
Alpiniści sowieccy oraz niemieccy, 
biorący udział w ekspedycji odbyli wy 
prawę na Kokczukur, której szczyt 
ma 5700 mtr, nadpowierzchnią morza. 
Alpiniści niemieccy przedsięwzięli 
wyprawę w celu zbadania przejść, 
prowadzących do szczytu Lenina, 
dawniej szczytu Kaufmana, będącego 
najwyższym szczytem górskim na 
renie Z. S. R. R.

MOSKWA. 22-go lipca. P. A, T. 
W referacie, odczytanym na kongresie 
Kominternu i ogłoszonym w Izwiestjach, 
dnia 21-go b. m. Bucharin poświęcił dłuż­
szy ustęp stosunkom, panującym w Pol­
skiej Partji Komun. Powiedział on:

— Stoimy, wobec olbrzymiego niebez­
pieczeństwa, zagrażającego Polskiej Par­
tji Komunistycznej. Mówiąc o rozterkach 
w łonie innych partji, należących do III 
Międzynarodówki, mogłem się zadowo­
lić zaszłemi w nich zmianami, inaczej 
rzecz się ma, gdy chodzi o sprawy pol­
skie. W obecnej sytuacji międzynarodo­
wej Polska Part ja Komunistyczna stoi na 
wyjątkowo odpowiedzialnej placówce, 
rola, jaka jej przypa&nie w udziale 
wypadek wojny ze Związkiem Sowieckim, 
jest bardzo wielka. W tym wypadku sta­
nie się ona je dnem z najgłówniejszych 
narzędzi, jakiemi Komintern będzie 
porządzał.

Następnie Bucharin rozwodzi się 
błędami, jakie poszczególne frakcje 
skiej Partji Komunistycznej popełniły w 
czasie przewrotu majowego i mówi da­
lej:

— Na ostatnim zjeździć Polskiej Partji 
Komunistycznej, ciągnącym się z powo­
du nieskończonych sporów i rozterek mię­
dzy obu partiami przeszło 3 miesiące, 
przedstawiciele Kominternu jednogłośnie 
stwierdzili, źe spory te dałyby się spro­
wadzić do zera, jednakże tylko dzięki 
nadzwyczajnej presji ze strony Kominter­
nu zjazd Polskiej Partji Komunistycznej 
nie zakończył się ostatecznym rozłamem,

po­
czynienia odpowiednich kroków, celem 
ochrony swoich interesów w Chinach na 
wypadek, gdyby Rząd Nankiński uważał 
układ za wygasły i gdyby przebywający 
w Chinach obywatele japońscy mieli z 
tego .powodu ponieść jakieś straty.

FRANCUSKI LOT PRZEZ ATLANTYK
MAJOR PARIS WCZORAJ WYSTA RTOWAŁ

PARYŻ, 22,7. PAT. O godz. 17-ej I droplanie La Fregate. Drugim pilotem 
min. 5 major Paris rozpoczął z BrestuJ jest Mar ot a radiotelegrafistą Cadou, 
lot transatlantycki w kierunku na wy-' Zbiorniki zawierają 5 tys. litrów ben- 
spy Azorskie. Lot odbywa się na hy-‘ zyny.

SZCZEGÓŁY WALK
Ostrzeliwa- a około 30-u odniosło rany. Ruch 

nie powstańców, zamkniętych w twier miał charakter polityczny. Obecnie 
dzy Sae Jorge, wyrządziło w kilku do- panuje całkowity spokój przywrócony 
mach szkody. 7 osób zostało zabitych, przez wojska wierne Rządowi.

WE FRANCJI O LITWIE
PARYŻ. 22.7. PAT. Stanowisko Litwy 

jest przedmiotem ciągłych komentarzy 
pism francuskich najrozmaitszych odcieni, ' 
upatrujących stale w niem niebezpieczeń­
stwo dla pokoju europejskiego. Quotidien , 
■oświadcza:

— P. Waldemaras to najniebezpiecz­
niejszy podżegacz czasów obecnych, pod­
czas gdy Polska przeciwnie wniosła do 
rokowań jaknajwięcej dobrej woli. Je­
dyna nadzieja leży w decyzji Ligi Naro­
dów. Kwestja tylko, że Rada Ligi potrafi 
być jednomyślną w powzięciu nieodzow- ' 
nych środków. Podniesienie przez p, Wal- 
demarasa kwestji rewizji granic może sta­
nowić zachętę dla wszystkich niezadowo­
lonych z sytuacji, wytworzonej przez 
Traktat Wersalski, Liga Narodów odrzu­
ci niezawodnie podobne pretensje, zazna­
czyć jednak należy, że sprawy nie ułat­
wia stanowisko pewnych odłamów Fran­
cuskiej Partji Socjalistycznej.

Gabriel Cudenet nazywa w Ere Nou­
velle p. Waldemarasa:

...liliputem, wyobrażającym sobie, że 
jest on powołanym do odegrania roli Da­
wida w zwaleniu jednego z Goliatów eu­
ropejskich. Małe państewko litewskie nie 
stanie się poważnym przeciwnikiem, lecz 
w rękach pewnych dyplomatów może być 
niebezpiecznym mącicielem. Powstaje py­
tanie, czy wielkie mocarstwa, stojące na 
straży ustalonej przez traktaty sytuacji, 
tolerować będą do nieskończoności stałe 
stwarzanie trudności Polsce, której byt 
zależy od utrzymania tej sytuacji.

W Victoire Jerzy Bienaime podkreśla 
bezcelowość wznowienia rokowań polsko- 
litewskich w Genewie, Kownie, Warszawie 
czy Królewcu, gdyż rezultat będzie zawsze 
jednakowy:

— Całe zagadnienie leży w sprawie 
Wilna, w której Polacy i Litwini stoją na 
dwuch diametralnie przeciwnych biegu­
nach. Autor przypomina rozmowę swą, 
przeprowadzoną w roku 1920-ym w Kow­
nie z Balutisem. Z rozmowy tej wynikało, 
że Litwini chcą zagarnąć ogromną połać 
ziem polskich i białoruskich, figurujących 
jako terytorium litewskie na wiszącej w 
gabinecie Balutisa mapie. Oczywistem 
jest, że w myśl tych apetytów p. Walde­
maras dąży jedynie do wygrania na cza­
sie ,w nadziei, źe dzięki skrytemu popar­
ciu Niemiec i otwartym zachętom Moskwy 
potrafi otrzymać nagrodę za nieprzełama- 
ny swój opór.

Ami du Pauple oświadcza:
— P. Waldemaras nadużywa swej roli 

kapryśnego bachora. Żadna konferencja 
nie osiągnie celu, gdyż delegaci litewscy 
nieprzejednani nie zgadzają się na naj­
drobniejszy kompromis. P. Waldemaras 
wyraźnie stawia kwestję, oświadczając, 
źe sprawa Wilna może wywołać nową 
wojnę. Trudno przebaczyć mu podobne 
wyrażenia. Nadużywa on cierpliwości 
wszystkich, nawet Niemców, którzy nie 
lubią Polski, lecz znajdują, że p. Walde­
maras działa zbyt gwałtownie. Mo on po 
swej stronie jedynie Sowietów. Wybryki 
jego, które pierwotnie wywoływały u- 
śmiech, powtarzają się zbyt często i wy­
wołać mogą wreszcie skarcenie. Kowno 
nie powinno o tern zapominać. Litwa, któ­
ra zawdzięcza swą niepodległość krwi, 
przelanej przez sojuszników, narazić się 
może na poważne konsekwencje w razie 
wywołania przez nią awantury wojennej. 
Niedawni przyjaciele nie przebaczą jej 
nigdy, że zapomniała o oddanych jej usłu­
gach, gdy Bogu jednemu wiadomo, czego 
może oczekiwać od obecnych swych przy- 
paciół,
PROPAGANDA B. CESARZOWEJ 

ZYTY
PRAGA. 22.. Ceske Slovo na podstawie 

pewnych, jak twierdzi, informacji podaje, 
że po niepowodzeniu kampanii lorda Ro- 
thermere projektowana jest przez b. Ce- 

• sarzową Zytę nowa wielka szeroko za­
krojona kampaň ja prasowa przeciwko 
Mełej Entencie i Traktatom w St. Ger­
main i Trianon. Dziennik zaznacza, że b. 

s Cesarzowa wpływała na różnych wybit- 
■ nych polityków na rzecz wyboru jej svna 

Ottona na Króla Węgier i odbudowy Wę-
Ä £r' SOWIECKI PROCES 

O SZPIEGOSTWO
MOSKWA, 22.7. AW. W Leningradzie roz­

począł się proces przeciw 5 oskarżonym o 
szpiegostwo rra rzecz Anglii.

ŚWIATOWY TURNIEJ 
SZACHOWY

HAGA. 22.7. PAT. Światowy Związek 
Szachistów rozpoczął turniej amatorski 
o mistrzostwo świata. W turnieju bierze 
udział 16 kraiów, Z Polski bierze udział 
Przepiórka. W pierwszej rundzie między 
Tyroler (Řumunja) a Przepiórką osią­
gnięto remis.

NUNCJUSZ PAPIESKI NA LITWIE
KOWNO. 22.7. AW. W tych dniach 

przybywa do Kowna z Rzymu nowomia- 
nowany Nuncjusz Papieski Bartoloni. 
Prezydent Smetona przerwie swój urlop 
wypoczynkowy i przybędzie do Kowna, 
aby powitać Nuncjusza,

PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA DOUMERGUEA

CARCASSONNE, 22.7. PAT. Prezydent Re­
publiki Doumargne wygłosił tu przemówienie, 
w którem sławił zjednoczenie prowincji fran­
cuskich, zaznaczając przytem, że najpewniej­
szym środkiem utrzymania zjednoczenia jest 
braterska zgoda i przyjaźń obywateli kraju. 
Następnie Prezydent przypomniał:

— Wiele trudnych zagadnień powojennych 
rozwiązanych zostało szczęśliwie dzięki roz­
ważnym i mądrym metodom oraz dzięki peł­
nej zgodzie ludzi dobrej woli. Jednakowoż 
wiele spraw czeka jeszcze rozwiązania. Je­
dynie dzięki tym samym metodom i zgodzie 
zadośćuczynienia naszemu podwójnemu prag­
nieniu a mianowicie: być silnymi i żyć w 
pokoju, pragnieniu, tak głęboko zakorzenio­
nemu w duszy francuskiej, którego całkowi­
te urzeczywistnienie niezbędne jest dla bez­
pieczeństwa obywateli i narodu
TURNIEJ RYCERSKI WE FRANCJI

CARCASSONNE, 22.1. PAT. Prezydent Re­
publiki Doumcrgue obecny był i# otwarciu 
turnieju rycerskiego. W defiladzie, która po­
przedziła właściwe igrzyska, wzięło udział 
około 300 osób, pań i panów, w błyszczących 
szatach, ozdobionych klejnotami. Na czele 
pochodu jechali uczestnicy turnieju, z których 
jedni ubrani byli w czarne szaty, a drudzy 
w srebrzyste. Za każdym postępował po­
czet, złożony z 30-u j-eźdźców.l Dalej jecha­
ła królowa i damy dworu, masztalerze i pazio­
wie. Po defiladzie nastąpiły igrzyska, które 
wykazały wielką zręczność i odwagę walczą­
cych, Wieczorem nad całem miastem zapło­
nęły ognie sztuczne.

ROCZNICA ŚMIERCI 
DRASZKOWICZA

BIAŁOGRÓD. 22.7. PAT. W dniu 
wczorajszym odbyły się w całym kraju 
uroczystości ku czci Miłorada Draszko- 
wicza, Ministra Spraw Wewnętrznych, 
zamordowanego 21-go lipca 1921 r. przez 
Alijagicza, agenta III Międzynarodówki. 
Draszkowicz, który dał się poznać w cza­
sie odwrotu wojsk serbskich do Albanji 
i przebywania. Rządu Serbskiego na Kor­
fu, po uwolnieniu kraju od wrogów po­
święcił całkowicie dziełu konsolidacji i 
zjednoczenia Królestwa S. H. S, Stano­
wisko Ministra Spraw Wewnętrznych ob­
jął on w momencie, gdy ruch komuni­
styczny na Bałkanach przedstawił wiel­
kie niebezpieczeństwo dla pokoju i bez­
pieczeństwa Europy. Przedstawił on Par­
lamentowi do uchwalenia projekt ustawy 
o ochronie Państwa i o postawieniu Jugo­
słowiańskiej Partji Komunistycznej poza 
prawem. Energiczne jego stanowisko wo­
bec tych, którzy usiłowali wykorzvstač 
trudności powojenne na rzecz obalenia 
powstałego dzięki ofiarom stanu rzeczy, 
spowodowało, iż dokonano na nim za­
machu.

DZIAŁALNOŚĆ P. VENIZELOSA
SALONIKI, 22.7. PAT. Przybył tu dziś 

p. Venizelos, entuzjastycznie powitany na 
dworcu. Rozpoczął on kampanję wybor­
czą, W wygłoszonem przemówieniu p. 
Venizelos oświadczył, iż powrócił do czyn 
nego życia politycznego, gdyż anarchia 
ciągnęła kraj do przepaści i ponieważ 
Grecja nie miała stałego Rządu Konsty­
tucyjnego.

O PODRÓŻY JEN. GÓRECKIEGO
BERLIN. 22.7. PAT. Deutsche Allge­

meine Ztg. stwierdza, że oświadczenie pre­
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego jen. 
Góreckiego w czasie wizyty w Gdańsku, 
podkreślające gotowość Polski do rozum­
nej współpracy w zakresie gospodarczym 
i co za tern idzie do porozumienia zWol- 
nem Miastem spotkało się w opinji pub­
licznej Gdańska z optymistycznemi ko­
mentarzami. Szerokie koła ludności gdań 
skiej oczekuie, że po oświadczeniu jen. 
Góreckiego Gdańsk, który przez szereg 
lat spodziewał się deklaracji ze strony 
polskiej, może obecnie oczekiwać czynów, 
potwierdzających treść oświadczenia jen. 
Góreckiego.

URLOP P. DOLEŽALA
PAT-iczna donosi:
Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Prze­

mysłu i Handlu p. Dr. Fr. Doležal wyjechał 
na kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Zastępować go będzie w czasie nieobecności 
dyr. dep. P. J. Kożuchowski.

MAJATFK OBYWATELI 
SOWIECKICH W POLSCE

Ruspres podaje:
W pismach sowieckich ukazało się urzędo­

we obwieszczenie władz sowieckich w spra­
wie majątku obywateli ZSSR w Polsce. Ob­
wieszczenie to podaje do wiadomości oby­
wateli sowieckich, którzy posiadali maiątek 
nieruchox y lub ruchomy w Polsce przed 
dniem 18 marca 1921 roku, że władne poi 
skie wprowadziły pewne ograniczenia praw­
ne, które spowodowały w pewnych wypad­
kach korzystanie z niego. Wobec tego Rząd 
Sowiecki wzywa swych obywateli, ktôrzy'po 
siadają jakikolwiek majątek w Polsce lub 
stracili go po dniu 18 marca 1921 roku na 
skutek wprowadzonych przez wtad ze polskie 
ograniczeń, aby we własnym interesie zare­
jestrowali ten majątek w wydziałach, admi­
nistracyjnych powiatowych kom.keińw -W- 
konawczych, uwzględniając podczas tej 
stracji miejscowość, w której s>ę fr.aiaiek 
znajduje, stosunek prawny i faktyczna wła­
ścicieli do tego majątku oraz wartość R.m 
według oceny przedwojennej.

czętej przez ciemne siły, nienawidzące 
Krzyża i żądne krwi. Świadczy to o 
niezasypianiu gruszek w popiele przez 
siły te i w Polsce. Dobrze o tem wie- 
dzieć«

Ale P. P. S., wyliczająca w swym 
piśmie różne morderstwa. polityczne, 
popełnione w przeszłości i obarczają­
ca niemi t zw. klerykałów, powinna 
sobie przypomnieć, że żył również na 
świecie Neron, który podpalił Rzym 
i całą winę za czyn ten zwalił na 
chrześcijan, tysiącami skazywał ich na 
śmierę męczęńską. I o tem pamiętać

Leon Radziejowski

NIEPOROZUMIENIE ( HIŃSKO-JAPOŃSKIE
WIEDEŃ. 22.7. PAT. United Press do-, ja będzie się widziała zmuszoną do 

nosi z Tokio, że Poseł Japoński w Peki­
nie otrzymał od swego Rządu polecenie 
otwarcia noty Rządu Nankińskiego, wypo­
wiadającej chińsko-japoński układ han­
dlowy, i został upoważniony do oświad­
czenia Rządowi Nankińskiemu, że Japon-

Jednocześnie z fałszywie podaném 
nazwiskiem zabójcy Prezydenta Mek­
syku jen. Obregona tajemniczemi dro- ] 
garni rozpowszechniono w świecie . 
wiadomość, iż jen. Obregon padl wsku- 
tek zemsty, t. zw, klerykałów, t. j. ka­
tolików meksykańskich. Istotnie bo- • 
wiem trudno o lepszą sposobność do 
wzmożenia agitacji przeciw religijnej. 
Wrogom Kościoła wpada w ręce , 
świetna broń. Mogą się posługiwać 
hasłami, klerynali mordują prezyden­
tów. # r

Nie omieszkał skorzystać z chwili 
i warszawski pepesowski Robotnik, 
który w dwóch arykułach: Klerykal- ' 
na Kula, z dnia 20-go b. m., i Po 
Zgonie Obregona, z dnia 21-go b. m., 
posunął się w swych oszczerczych 
twierdzeniach tak daleko, iż ujawnił 
całą socjalistyczną pogardę do czyta­
jącego tłumu, mającemu , wierzyć 
wszelkim głupstwom, wypisywanym 
przez obrońców ludu i sprawiedli­
wości społecznej.

Robotnik oświadczał:
— Nie kler jest prześladowany w Meksy­

ku, ale klerykali wszczynają w Maksyku z 
poduszczeń kleszych powstania, ale kleryka­
li mordują Prezydentów.

Autor tej napaści p. R. Dąbrowski 
wylicza szereg morderstw politycz­
nych z ubiegłych wieków, dokona­
nych rzekomo z pobudek religijnych. 
Nawet obłędny czyn Niewiadomskie­
go zaliczony został do zbrodni tego 
rodzaju.
. Jest w tem sporo humoru zwanego 
wisielczym, gdy na łamach pisma P. P. 
S. która stosowała krwawy terror, 
potępia się terror, o ile jest stosowa­
ny nie w interesie socjalistów.

Tymczasem Kościół Katolicki przez 
wszystkie wieki, zgodnie z nauką 
Chrystusa, potępiał wszelkie morder­
stwa a więc i polityczne. Potępiają 
przeto Katolicy i zabójstwo Obregona 
i zawsze potępiać będą czyny popeł­
niane wbrew przykazaniu Bożemu; 
Nie Zabijaj.

Meksyk to klasyczny kraj wojny 
domowej, terroru i zabójstw politycz­
nych. W walkach o władzę padlí tam 
i Cesarz Maksymiljan Maděro i Car- 
ranza i współzawodnicy Obregona 
jen. Serrano i Gomez. Przypadkiem 
uniknęli śmierci Prezydenci Diaz i 
Calles. W grudniu ub. roku był rów­
nież zamach i na Obregona, nie katoli­
cy organizowali te zamachy, i me ka­
tolicy winni za nie odpowiadać.

Zresztą czy na zgładzenie jen. Obre­
gona mogło zaleźyć prześladowanym 
katolikom meksykańskim? Chociaż 
Obregon, taksamo jak Calles, na­
leżał do wrogów Kościoła, jednakże po 
objęciu rządów przez nowego Prezy­
denta Katolicy mogli raczej spodzie­
wać się osłabienia terroru niźli wzmo­
żenia prześladowań. Po zgładzeniu 
zaś jen. Obregona krwawy Calles, po­
zostający nadal przy władzy, uczyni 
wszystko, by zwalić winę na Katoli­
ków i do 2500 wymordowanych w 
Meksyku za wiarę dodać nowe zastę­
py męczenników. ,

Sam morderca, o ile dotąd wiado­
mo, żadnych zeznań nie złożył. Nie 
można nic pewnego powiedzieć o mo­
tywach jego zbrodni. A me należy za­
pominać, że jen. Obregon miał lecz- 
nych śmiertelnych wrogów i współ­
zawodników. Kto brał udział tak 
wybitny w ośmioletniej woj'nie domo­
wej. też zawsze spodziewać się może 
kuli szaleńca czy też mściciela krzywd 
własnych. Kto mieczem wojuje ten od 
miecza ginie. . .

Można zrozumieć troskę Robotni­
ka, gdy pisze:

— Nie łatwo będzie teraz Meksykowi zna- 
leść Prezydenta, któryby jak Calles i U , ' 
gon byt Prezyńerrtem chlopók i robotników.

Rzeczywiście zgodnie z Konstytucją 
meksykańską Calles obecnie kandy­
dować poraz drugi nie może, aje bar­
dzo wątpliwe czy Calles będzie zno- 
wóż tak bardzo miał w poważaniu 
Konstytucję meksykańską. A wreszcie 
czy zabrakło przykładów na świecie? 
Jest naprz. bezrobotny Bela Kun, 
marnieje w Rosji były wielkorządca 
Ukrainy Sowieckiej Rakowskij. Mo- 
žebv wysłać t^ch wybrańców chło­
pów i robotników do Meksyku, dla 
Wzmocnienia akcji przeciwkościelnej.

Jest jednak rzeczą znamienną owo 
żywe poparcie udzielone przez Ro­
botnika międzynarodowej akcji prze-1 
ciw Katolikom meksykańskim, rozpo-i
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KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ LIGI MUZYCZNEJ WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

środki materjalne na wybudowanie

któraby uczynić mogła za

Imieniem polskich sfer muzycznych

ZA CZERWONYM KORDONEM

SZKOŁY WYZNANIOWE I KIE WYZNANIOWE

WCR^NOW BRONI SĘ

E9

WYPRAWA NAUKOWA
PRCF. SAWKKłEGO

Komisariat Komunikacji opracował 
projekt elektryfikacji linji kolejowej, 
łączącej Moskwę z Zagłębiem Doniec­
kim, przez Kursk.

Ajencja Wschodnia donosi z Mo­
skwy: Arcybiskup prawosławny w 
Twerze Ignacy, porzucił stan duchow­
ny i wstąpił w szeregi bezbożników.

Rui podaje z Moskwy pogłoskę o 
zmianach, które nastąpić mają w naj­
bliższej przyszłości w składzie Rządu 
Sowieckiego. Dymisja Komisarza Lu­
dowego Handlu, Mikojana, który po­
nosi odpowiedzialność za niepowodze­
nie skunu zboża i wywołane przez 
niewłaściwe metody tego skupu nieza­
dowolenie ludności, jest rzeczą pew­
ną. Prócz tego nastąpić ma dymisja 
Komisarza Ludowego Oświaty Łuna- 
czarskiego i Komisarza Przemysłu, p, 
Kujbyszewa. Następnie tvch trzech 
dygnitarzy sowieckich wyjdą z grutpy 
Rykowa i Kalinina, która zwyciężyła 
grupę Stalina podczas dyskusji w C. K. 
Partji w sprawie stasunku Sowietów 
do ludności włościańskiej.

Członek opozycji trockistów w 
Sowieckiej Partji Komunistycznej Pri­
makow zwrócił się do Centralnego Ko 
mitetu Partji z prośbą o przyjęcie go 
z powrotem do jej składu. Primakow, 
który odgrywał wielką rolę w akcji 
trockistów miał się przekonać, że 
akcja ta stanowi poważne niebezpie­
czeństwo dla Państwa Sowieckiego, 
ponieważ Trocki pracuje nad utwo­
rzeniem nowej partji.

Sąd w Humaniu skazał na karę 
śmierci 11 członków ukraińskiego od­
działu powstńczego atamana Chmary. 
Centralny Komitet Wykonawczy So­
wietów odrzucił prośbę skazanych o 
ułaskawienie. Wobec tego wyrok 
śmierci wykonano.

Rosyjskie pisma emigracyjne dono­
szą, że sowiecki Ambasador w Berli­
nie, p. Krestyński poczynił kroki w 
celu nawiązania stosunków z dyplo­
macją angielską. Działając na podsta­
wie otrzymanej z Mokswy instrukcji, 
p. Krestyński zamierza zaproponować 
Rządowi Angielskiemu wznowienie 
stosunków dyplomatycznych i han­
dlowych pomiędzy Anglją i Rosją.

PRZYGOTOWANA 00 ROKU ŚWIĘTEGO
NA WĘGRZECH

Komsomolskaja Prawda donosi, iż 
Krylenko otrzymał szereg anonimo­
wych listów w związku z procesem o 
sabotaż w Zagłębiu Donieckim. 
Większość tych listów zawiera po­
gróżki, w niektórych jednak stwíerdzo 
no związek ideowy autora ze skaza­
nymi.

gracji oraz, że towarzystwo przekaza­
ło tym emigrantom 15.000 rb. jako ho- 
norarjum za odegranie lub wystawie­
nie ich utworów w Roisji Sowieckiej. 
Czyn ten zakwalifikowany został 
przez GUP. jako kontr-rewolucyjny i 
pociągnął aresztowanie członków pre- 
zydjum Towarzystwa i likwidację całej 
organizacji.

i poddał się operacji. Skutek był zgo- 
" . ,. Starzec przemienił 

się na młodzieńca, wygląd jego zmie­
nił się do niepoznania. radość życia 
zwiększyła się do tego stopnia, źe po­
stanowił ożenić się.

Przed zawarciem ślubu przypom­
niał sobie o swym dobroczyńcy, dr. 
Woronowie i poprosił go na świadka 
do ślubu. Oczywiście dr. Woronow 
przyjął to zaproszenie, będące dla 
niego znakomitą reklamą i wziął u- 
dział w uroczystości ślubnej, która

I W JTyflisie aresztowany został inźy- 
! nier Zarapow, pracujący w kopalni w 
Allahverdy, oskarżony o szpiegostwo 
ekonomiczne. Kopalnia w Allahverdy 
należała dawniej do francuskiego to­
warzystwa Société Métallurgique du 
Caucase. Po znacjonalizowaniu kopal- 

I ni inżynier Zarapow pracował w niej 
| w dalszym ciągu. Przez cały szereg 
] lat Zarapow oraz dawniejsi funkcjo- 
• narjusze towarzystwa Bahanosow i 
I Lipkin, aresztowani razem z Zarapo-I 
wem, utrzymywali nielegalne stosunki! 
z dawnymi właścicielami towarzystwa, ! 
dostarczali im wiadomości o sytuacji! 
przedsiębiorstw, otrzymywali instruk­
cje i pieniądze od francuza Robin b. | 
dyrektora towarzystwa. Podczas ba-] 
dania Zarapow przyznał się do winy ij 
zeznał, iż po znacjonalizowaniu ko-j 
palni zatrzymał stfrnę 60.000 franków, 
należącą do towarzystwa. Pieniądze 
te, za zezwoleniem Robina, posłużyły 
na wypłaty dla członków organizacji. 
W r. 1924 Robin przebywał w Tyfli- 
sie, skąd kierował działalnością człon 
ków organizacji.

GUP. moskiewskie aresztowało 
członków prezydjum Rosyjskiego To-j 
warzystwa Kompozytorów i Autorów 
Dramatycznych w Moskwie, Towa­
rzystwo to istniało przed rewolucją 
rosyjską i przetrwało okres rewolucji. 
Obecnie GUP. miało się dowiedzie, żel 
na liście członków towarzystwa figu­
rowali nadal kompozytorzy i autorzy | 
dramatyczni, znajdujący się na emi-

Strajk adwokatów. — United Press donosi 
z Kairu, że na zgromadzeniu adwokatów e- 
gipskich postanowiono na znak protestu 
przeciwko rozwiązaniu Parlamentu urządzić 
3-dniowy strajk. W całym kraju panuje spo­
kój.

Wypadek samochodowy. — Petit Journal 
donosi z Baavais, iż wydarzyła się tam kata­
strofa samochodowa, w której 5 osób ponio­
sło śmierć.

Ładunek złota. — Wyładowano tu około 
14 miljonów dolarów w zlocie.

Strajk kolejowy w Indiach. — Na kolejach 
żelaznych w Jndjach Południowych wybuchł 

■ strajk. Wydarzyły się również zamachy te- 
( rorystyczue na pociągi. Na kilka stacyj do­
konano napadów. Władze kolejowe zażąda­
ły przysłania policgi i wojska.

Burze we Francji. — Ostatnio nad Francją 
przeciągnęły silne burze, które spowodowa­
ły poważne straty materjalne. W Wogezach 
uległa zniszczeniu część zasiewów.

Bonks na kongresie górników. — Na kon­
gresie górników angielskich wybuchła kłót­
nia, a następnie bójka między kierownikami 
związku i delegatami mniejszości kemuni- 
styeżnej. Przewodniczący kongresu Herbert 
Smith, który byl dawniej bokserem zawo­
dowym porzucił swoje miejsce i udał się na 
galerję, usuwając przy pomocy uderzeń de­
legatów komunistycznych. Zwolennicy obec­
nego kierownictwa w największym spokoju 
przypatrywali się zdecydowanym środkom, 
zastosowanym w stosunku do komunistów 
przez Smitha. Po skończeniu posiedzenia 
zaimprowizowano match bokserski.

Dziecko o dwóch głowach. — W jednej 
ze wsi gubernii riazańskiej włościanka Tiu- 
nina powiła dziecko o dwóch głowach, czte­
rech rękach i czterech nogach. Po porodzie 
Tiunina zmarła.

Dar Rockefellera. — Rockefeller młodszy 
o fiarował na rzecz Uniwersytetu paryskiego 
2 miJjony dolarów.

skich szkół początkowych w ciągu o- 
statnich 16-u lat powiększyła się o 362. 
Od roku 1921-go liczba szkół prote­
stanckich nie zmieniła się. Liczba 
szkół katolickich na ^ałym obszarze 
państwa wzrosła o 94. Wyjątek sta- 

i i Kolonii.

W Wiedniu odbyło się inauguracyj- zyczne, starając się równocześnie o 
ne zebranie Międzynarodowej Ligi środki materjalne na wybudowanie 
Muzycznej. Liga ta ma się zorganizo- wielkiej monumentalnej sali koncer- 
wać w Międzynarodowy Związek Mu- towej, któraby uczynić mogła za- 
zyków, którego celem będzie zespole- dość wymogom festiwalów nowocze- 
nie muzyków wszystkich narodowoś- snych.
ci w jednolitej instytucji. Związek ten, I ' ' * * _ ___ y__ ,
który miałby swą siedzibą w Wiedniu, zabrał głos na posiedzeniu inaugura- 
propagowałby wartościowe dzieła mu- cyjnem Ligi p. Cezary Jellenta.

Znany lekarz odmładzający dr. Wo- głos swym pacjentom. Są to przeważ- 
ronow stara się obecnie gwałtowniej nie starcy ' ' ..............
poprawić swą słąjyę, która cokolwiek! 
ucierpiała w ostatnich czasach. Stał] 
się on i^anowicie na międzynarodo­
wym kongresie w Anglji przedmiotem 
gwatłownych ataków ze strony leka­
rzy, którzy zarzucali mu, źe przed-

, Katolicka Ajencja Prasowa dono-■ z mniej niż dwunastoma dziećmi pro- 
si’’ . ■ testanckiemi, 243 z dwunastoma i wię-

Na waikę o szkolnictwo w Niem- ; cej dziećmi protestanckiemu. Szkół in- 
czech ciekawe światło rzucają wywo- j nych wyznań chrześcijańskich jest dzie 
dy niemieckiej demokratycznej ajencji ] więć, żydowskich 96, świeckich 249 
prasowej. Według tej ajencji w roku i wspólnych 1173. Ogólna liczba pru- 
1927-ym całkowita liczba publicznych j skich szkół początkowych w ciągu o- 
szkół powszechnych w Prusach wyno­
siła 33,405. Z tego 23.147 szkół ewan­
gelickich a mianowicie 16.036 czysto 
ewangelickich, 6.230 z mniej niż 12 
dziećmi kaxolickíemi i 882 z dwunasto- f a wzi^ia o 
ma i w'ęcej dziećmi katlickiemi. Szkół Ir.owią okręgi Wrocławia 
katolickich w Prusach jest 8731. a mia- ] Liczba szkół wspólnych zmniejszyła się 
nowicie 6159 czysto katolickich, 1537 o 258, co stanowi 19,4 proc.

Podczas gdy w poprzednich swych niego me doszłaby do skutku, 
rozprawach, Dr. Wcronow ogranicza Prawdopodobnie szczęśliwy i od- 
się na klinicznych opisach wypadków, ! młodzony małżonek będzie mółg za- 
tym razem chodzi mu więcej o popu- prosić go niedługo na chrzest swego 
larną propagandę. Dlatego też oddaje potomka.

W Budapeszcie pod przewodni-! bistości, ma za zadanie dołożyć wszel 
ctwem Kardynała-Prymasa Węgier, ; kich starań, by obchód wypadł jaknaj 
Ks. oustynjana Seredi odbyło się ze-! i—-■----- - • i
branie, na którem omawiano sprawę, i 
Roku Świętego, mającego odbyć się w : 
roku 1930-ym od I-go maja do I-go j 
września. Uroczystości te odbędą się' 
w tysiącletnią rocznicę śmierci św. j 
Emmeryka, syna pierwszego apostoł- ; 
skiego króla Węgier, św. Stefana. Bę-' 
dą one jedną z najwspanialszych mani-! 
festacyj katolicyzmu na świecie. Spe­
cjalny komitet organizacyjny, w któ­
rego skład wchodzi 60 wybitnych oso-

Naukowa wyprawa prof. Sawickiego, od­
byla samochodem ekspedycyjnym pierwszy 
etap tegorocznej podróży, skierowanej na 
Bałkany. Wyprawa przecięła w 7-iu prze­
krojach całą Besarabję, zwiedziła przedtem 
wszystkie kolonje polskie na obszarze Besa- 
rabji i zgromadziła poważne zbiory naukowe, 
materiały botaniczne gromadzi p. T. Wiś­
niewski, geologiczne p. M. Książkiewicz, et­
nologiczne p. I. Obrębski. Znaczna cześć tych 
zbiorów została już adesłana za pośrednic­
twem Poselstwa polskiego w Bukareszcie do 
kraju. Obecnie wyprawa przez północną 
Dobrudzę dotarła do Konstancy i kieruje się 
po dokladném zwiedzeniu Dobrudży połud­
niowej do Bułgarii. Jest ona wszędzie przez 
władze i społeczeństwo przyjmowana z wiel- 
kiem uznaniem i poparciem, i staje się tem 
samem wyrazem kooperacji naukowej mię­
dzy Polską a Rumunią. Na obszarze Rumu­
nii towrazyszy polskiej wyprawie jako tło- 
macz i pośrednik wobec władz i społeczeń­
stwa proff. Tytus Matrescu z Czerniowic, 
oraz prof. Uniwersytetu Bratescu, również z 
Czerniow.iec.
■mwnrwmmMwwiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiwrui immmniini iiimiw

/ powyżej sześćdziesiątki, 
którzy z wdzięcznością dziękują dr. 
Woronowi za szczęśliwy przebieg i 
dodatnie rezultaty operacji.

Szczególnie interesujący jest wypa­
dek pewnego starca sześćdziesięcio- 

. . . . , . , -, dwuletniego. Człowiek ten, wyglądał
Jawiony przez niego materjał dowo- przed operacją jak siedemdziesięcio 
dowy, szczęśliwie przeprowadzonych, kilko letni, zgrzybiały zupełnie sta- 
operacyj nie jest wiarygodny i foto-, rzec, ze wszystkiemi oznakami uwią- 
grafie odmłodzonych pacjentów zosta-. du starczego, fizycznego i psychiczne- 
czme ^retuszowane. Woronow bronił go. Zgłosił się tedy do dr. Woronowa 
się dzielnie przeciw tym zarzutom, na- i poddał się oper*-” k.u
zywając je oszczerstwami, a obecnie }a zdumiewaiaev 
dla poparcia swej teorji wydał nowę ] ■ ’ ™ Y'
książkę. I

Jest to obrona jego metody odmła-; 
dzań zapomocą przeszczepiania mał-| 
pich gruczołów na ludzi, Dzieło nosi] 
tytuł: Zdobycie Życia.

Opisane w niem zostały bardzo do­
kładnie skutki odmładzających opera- 
cyj przyczem oddaje głos i swym od­
młodzonym pacjentom, którzy dzięki 
niemu odzyskali drugą młodość i mło­
dzieńczą radość życia.

godniej. Odbędą się kongresy różnych 
stowarzyszeń i związków katolickich] 
oraz urządzony zostanie Kongres Eu­
charystyczny w Budapeszcie. Dziesię-I 
ciu kardynałów zgłosiło dotychczas! 
swoje przybycie. Katoliccy uczeni, po- ' 
eci, pisarze i artyści ]|pświęcą swe! 
dzieła św. Władysławowi, św. Klarze, 
św. Małgorzacie i św. Elżbiecie. Każ­
de z tych imion reprezentuje świet- 

I ną epokę w historji katolicyzmu i Wę- j 
1 gier. J
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KRZYK W POCIĄGU
— Uchowaj Boże! Prostota — to 

wielkie słowo. Gdyby wszyscy ludzie 
we wzajemnych stosunkach stosowali 
prostotę, ileżby przez to można było u- 
niknąć rozczarowań, zawodów, klęsk, 
wszelakich, i nawet — tragedji...

— Proszę. Proszę! Co za teorje...? 
Słucham pana z zaciekawieniem. No i 
cóż dalej?

— Twierdzę, źe tylko szczerość, o- 
twartość i prostota stanowią najpew­
niejszą podstawę do wszelkiego poro­
zumienia, a więc i porozumienia pomię 
dzy mężczyzną i kobietą.

— Jak to mam rozumieć? Może pan 
zechce to jakoś jaśniej wyłożyć.

— Bo, widzi pani, tylko w ten spo- 1 
sób wzbudza się przedewszystkiem za­
ufanie. A na zaufaniu może być oparte 
wszelkie porozumienie. Na zaufaniu 
wzajemnem pomiędzy mężczyzną i ko­
bietą, opiera się także prawdziwa i 
trwała miłość.

— No wie pan? Pierwszy raz słyszę 
'akie stawianie kwestji.

— Być może! Nie dziwię się temu. 
 d tego czasu jednak wszelki postęp 

ażeby nie stać w miejscu, ale burzyć 
zwietrzałe przesądy i sądy. W życiu 
zawsze dzieje się coś nowego...

— Czy i miłość uważa pan za coś 
zupełnie nowego? Czy może za prze­
sąd zwietrzały?

— Miłość jest stara, jak świat i 
wiecznie młoda zarazem. Tylko, jakby i 
to powiedzieć, analiza miłości... i wo- i 
góle sam pogląd na to uczucie w tem, ! 
co mówię,"inaczej nieco dzisiaj wyglą­
da, niźli powszechnie o tem przyzwy­
czajono się mówić.

— No, wie pan?
— A co? Może się to pani nie podo­

ba?
— Ależ skądże? Zajmuje mnie to, 

o czem i jak pan mówi.
— Proszę, oto przykład, my dwoje. 

Nie znamy się wcale. Widzi mnie pani 
pierwszy raz w życiu. Nie przedstawi­
łem się nawet pani. Pani mi tego nie

ibierze przecież za złe. Bo i skądże? 
Wszak lepiej będzie, jeśli nie będzie­
my się znali, nie będziemy więcej wie­
dzieli o sobie ponad to, co sobie w dro­
dze powiemy. Czyż to nie interesują- 

jce? Pani zapomni o mnie już jutro. Ja 
I zawrócę w swoje strony... À tymczasem 
wypełnimy sobie podróż gawędą.

— Miłą, proszę dodać — podpowie­
działa kobieta.

— Naturalnie, miłą. Jakżeby ina­
czej nawet być mogło?

— A w gawędzie tej obowiązywać 
ma, zdaniem pańskiem, jedynie szcze­
rość, otwartość i jak to tam pan po­
wiedział..,? prostota? Czy tak?

— Dosłownie! Co do joty dosłow­
nie! Szczerość, otwartość i prostota!

— Ładnie będę wyglądała w zwier­
ciadle tej pańskiej szczerości, otwarto­
ści i prostoty?

— Cudownie, jeśli pani chce już 
wiedzieć.

— Pochlebca z pana i bałamut.
— Powiem pani więcej...
— Proszę, proszę! Słucham!
— Dobrze! Proszę mi wszakże przy­

rzec, źe nie będzie się pani na mnie 
gniewała za żadne słowo szczerości.

— Warunek conajmniej ryzykowny 
i wygórowany. Alboź ja wiem, co mi 
pan zechce powiedzieć? Przyznam się. 
źe nie zdarzyło mi się nigdy w taki 
sposób rozmawiać.

— Widzi pani, jaki ten świat kon­
wenansu jest obłudny?

— Nie interesowałam się nim z ta­
kiego punktu widzenia.

— Przyzna pani jednak, że tak jest, 
jak mówię?

— Przypuśćmy. Więc i cóż z tego? 
Nie odczuwamy przecież obłudy tej 
w sposób bardzo bolesny na własnej | 
skórze..,? Niech więc sobie będzie. A 
stokroć lepiej przecież mieć złudzenia 
czegoś lepszego, uczciwszego, niźli pa­
trzeć nieustannie w oczy przykrej i 
brzydkiej prawdzie... Nie sądzi pan?

— Złudzenia...? Zapewne. Tylko wi 
dzi pani, ileż to razy słysząc białe, 
nie mamy co do tego żadnych złudzeń, 
źe to białe jest czarnem, jak smoła.

— Więc i cóż z tego? Wszystko za­
leży od tego, jak dalece zahartowani

jesteśmy przeciwko wszystkiemu, co 
pospolicie nazywa się rozczarowaniem 
lub zawodem, przykrością, Najlepiej 
wszakże brać wszystko z najlepszej 
strony,

— Taki, słowem, wyrafinowany op­
tymizm z premedytacją?

— Ach, jaki pan złośliwy.
— Tylko szczery, łaskawa pani. Tyl­

ko szczery.
— Warunku wszakże pańskiego się 

obawiam, ponieważ jestem tylko... ko­
bietą...

— Właśnie dlatego trzeba się zgo­
dzić...! Właśnie dlatego! Proszę zrobić 
próbę pierwszy raz w życiu. Chociaż­
by przez zwyczajną kobiecą cieka­
wość...

— Ach, jaki pan podstępny?
Zamyśliła się przez chwilę, ale za­

raz uśmiech rozkoszny okrasił jej twa­
rzyczkę.

— Ma pani słuszność. Postępuję tak 
zawsze, bo mi to ułatwia rozmowę z 
kobietami...

— Z kobietami?
— Wogóle zaś ułatwia stosunki ży­

ciowe, całe wogóle życie.
— Jak to pan robi? Prawdziwie 

można panu zazdrościć.
— Poprostu. Mówię, naprzykład, 

komuś: pan mi się niepodoba, albo pan 
mi się podoba, nie chcę, lub chcę z 
panem podtrzymywać stosunki, Ot, i 
wszystko.

— I to ma ułatwić życie?
— Naturalnie.
— No, a z kobietami...?
— Najlepiej pokazać na przykła­

dzie.
— A nie sprawi mi to przykrości?
— Prędzejbym sobie w łeb palnął, 

niźlibym miał sprawić pani jaką kol- 
wiek przykrość.

— Aż tak...?
— Proszę wierzyć mojemu słowu...
— A więc najpierw podstęp, póź­

niej szczerość, otwartość i prostota...?
— Cudownie to pani ustawiła w po­

rządku...
—Byłby to zatem podstęp ujawniony 

otwarcie z prostą rozbrajającą szcze­
rością...?

— Może być i tak« >

— No, to w takim razie spróbujmy,
— Doskonale! Zaczynamy!
Uśimięchnęli się do siebie wzajem­

nie. W uśmiechu tym była już przy­
jaźń. Z przypadkowego odnalezienia 
byli zadowoleni i szczęśliwi.

— Proszę najpierw wszakże zdjąć 
mi ten maleńki koszyczek z półki. 
Ten, który stoi obok kwiatów.

Uniosła się nieco na jednem ra­
mieniu i wskazała paluszkami plecion 
kę na półce. Biedroń zerwał się z miej j 
sca i w jednej chwili koszyczek zna-] 
lazł się obok młodej kobiety. Otwo­
rzyła zręcznie. W przedziale rozszedł 
się przyjemny zapach owoców. Zna­
lazła się i bombonierka z czekoladą.

— Proszę! — Podała Biedroniowi 
bombonierkę wdzięcznym ruchem rę­
ki.

— Piękna kobieta ma zawsze coś 
słodkiego do rozdawania — zauważył 
Biedroń, przyjmując czekoladkę.

— Ach, już się zaczyna... Tylko pro­
szę nie być banalnym.

— Będę się starał nie zasłużyć na 
besztanie.

— Czy pan może ma przy sobie 
scyzoryk? Albo nożyk maleńki? —, 
Wskazała na jabłko. — Trzebaby o- 
brać...

— Służę pani. — Szybko wydobył z 
kieszeni scyzoryk i otworzył ostrze.

— Proszę. — Paluszkami podała mu 
obrane jabłko.

— Dziękuję! Ewa ofiarująca jabłko 
Adamowi.

— No, wie pan...!? Także porówna­
nie?

— A co? Może nie trafne? Pani 
jest przecież w tej chwili, jak Ewa. Ja 
zaś, jak Adam. Wprawdzie nie prze­
bywamy w jakimś gaju, który mógłby 
uchodzić od biedy za biblijny raj, ale 
tylko w wagonie. To jest jednak bez 
znaczenia. Ważniejsze, že jest i corpus 
delicti. — Wskazał na jabłko, trzyma­
ne w ręku.

— Na pana to nawet i gniewać się 
nie można...

— Niema tylko węża. I dlatego nie 
może być powodu do gniewu.

Zaśmiał się szczerze, serdecznie,

— A cóż pan przez tego węża ro­
zumie ?

— No, tego niby, co kusi, czy jak 
tam...?

— Ach, jacy wy mięźczyźni wszyscy 
jednakowi jesteście... Pan niby to che- 
rubinek niewinny...?

— Ja? Nic podobnego... Tylko wi­
dzi pani, jestem zahartowany na wszel 
kie niespodzianki. Jeśli mnie i kusi 
coś, to w takim razie djabeł ten sie­
dzi we mnie... Wąż tedy jest mój wła­
sny, nie żaden ze świata. Zdrożnego 
w tem nic nie widzę... Nazywa się to 
inaczej poprostu naturalnym pocią­
giem. I basta!

— Pan jest szkaradny!
— Dlaczego, wiem przecież, że się 

pani podobam...
— No, wie pan...!? To — niesłycha­

ne...
A więc nie podobam się pani...?
— Jak można tak stawiać kwestję?
— A umowa?
— Jeśli to pan nazywa szczerością, 

to dziękuję,..!
— Ćzy pani się już gniewa?
— Doprawdy nie wiem, co mam pa­

nu odpowiedzieć. Gniewać się na pa­
na nie można... Ale też przyznać mu­
szę, źe taki sposób prowadzenia roz­
mowy do przyjemnych nie należy.

— No, widzi pani. A mówiłem, źe 
będą gniewy i dąsania? Prosiłem o ze­
zwolenie wyraźne...

Kobieta pogroziła paluszkiem, u- 
śmiechnęła się przytem słodko. Bie­
droń pochwycił paluszki w powietrzu 
i przywarł do nich ustami. Tymra- 
zem nie spotkał się z gromieniem.

— Djabeł mnie korci, żeby pani po­
wiedzieć jeszcze coś...?

— Czy może znowu coś w tym ro­
dzaju?

— Tak!
— W takim razie — nie! Proszę nie 

mówić,
— Więc umowa zerwana?
— Niema żadnej umowy!
— Jakto niema? Jest...! Umowa mu 

si być dotrzymana! Mam przecież ze­
zwolenie. Mam panią za solidnego 
kontrahenta ?y

: C« d. n.
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SPORT

PIŁKA NOŻNA
Hasmonea-Warszawianka 3:0 (1:0). — 

Goście ze Lwowa uzyskali zwycięstwo w sla- 
bvm stylu, nie wykazując, poza wielką am- 
bielą, żadnych prawie walorów technicznych 
ł taktycznych. Dlaczego więc Warszawianka 
przegrała? Ta sama drużyna, która ma na 
rozkładzie Wisłę, Pogoń, nierozegraną z Cra­
covia i szereg dobrych wyników, przegrywa 
do słabej Hasmonei. Dlatego, że wielka wa­
da drużyny biało-czarnych, nastrojowość, od­
grywa zbyt często najważniejszą rolę w 
grach zwłaszcza z przeciwnikiem słabszym.

Na silnego przeciwnika, gracze Warsza­
wianki zawczasu nastrojeni są na ambicję i 
uiezrażając się żadnemi przeciwnościami, prą 
z całych sit do zwycięstwa. Z tymi zaś 
przeciwnikami, z którymi drużyna liczy na 
pewną wygraną, wystarczy moment niepo­
wodzenia. utrata bramki by zapal i ambicja 
pierzchły bezpowrotnie.

Warszawianka powinna starać się za wszel 
ką cenę strzelić pierwsza bramkę, lub po­
zbyć się niepotrzebnych nastrojów, bo w 
obecnych warunkach drużyna nie ma żad­
nego wyraźnego oblicz^". Nastrojowa War­
szawianka mając w swym gronie szereg wy­
bitnych jednostek, ma wszelkie dane ku te­
mu by odgrywać w mistrzostwach poważną 
rolę. Należy jednak popracować poważnie 
nad stylem i nie zatracać w żadnym wypadku 
ambicji. Jakże trudno jest odrabiać straco­
ne lekkomyślnie punkty.

Wczoraj gospodarze, grając bez Luxenbur- 
ga II, mając początkową przewagę nie wy­
zyskali jej, zatracając pewne pozycje do zdo­
bycia bramki. Hasmonea rzadko operuje wy­
padami, łatwo Hkwidowanemi przez dobrego 
Wróblewskiego i Domańskiego. W jednym z 
■wypadów Hasmonea uzyskała rzut z rogu. 
Bije; Steuerman, piłka odbija się o nogi Do­
mańskiego i wpada do bramki. Niespodzie­
wany ten sukces gości zmienia obraz gry. 
Warszawiance nic się nie klei, najsłabszy z 
zespołu Jung psuje wszystkie pociągnięcia 
napadu. Napad TTasmonei nie lepiej gra.

Po przerwie. Szenajch zmienia miejsce z 
Korngoldem. który gra teraz > na łączniku. 
Zmiana ta powinna była nastąpić dawno. Ta­
kiego Strzelca jak ma Warszawianka w 
Korngoldzie nie należy nigdy stawiać na 
skrzydło. Przez pół godziny zagrał on tylko 
trzy razy piłkę. Po zmianie Korngold ma 
kilkakrotnie doskonałe pozycje do wyrówna­
nia, jednak dobra gra bramkarza, a raczej 
jego szczęście nie pozwoliły na wyrównanie.

Tymczasem Hasmonea uzyskała przez 
Griinberga drugą bramkę, który wyzyskał 
nieporozumienie obrońcy 1 pomocnika War­
szawianki. Bramka padla z bliskiej odległo­
ści. Trzecią bramkę strzela pod koniec gry 
Steuerman, Domański zasłonięty nie mógł w 
jporę schwycić piłki.

W Hasmonei dobrze grały tyły zwłaszcza 
Birnbach oraz Schneider w pomocy. W na­
padzie wyjątkowo ruchliwy był Steuerman, 
sekundował mu środek naapdu.

Mecz prowadził p. Arczyński z Krakowa 
odgwizdując co chwila urojone przewinienia.

MECZE LIGOWE NA PROWINCJI
LWÓW. — Czarni — T. K. S. 2:0 (2:0). W 

pierwszej połowie zaznacza się pewna prze­
waga Czarnych, którzy dzięki dużemu szczę­
ściu zdobywają dwie bramki przez Nasbilę 
i Kosińskiego. W drugiej połowie gra rów­
norzędna. Sędziował p. Mallow z Poznania.

Pogoń-Turyści 3:2 (2:2). Pogoń nie wy­
kazała poprawy stylu gry i zwyciężyła Tu­
rystów ztrudnością. Bramki dla Pogoni zdo­
byli Maurer, Barz i Szabakiewicz, dla Tury­
stów: Bałczewski i Węgtowski. Sędziował p. 
Krukowski z Warszawy.

ŁÓDŹ. — Cracovia — Ł. K. S. 0:0. Gra 
Biała naniskim poziomie i prowadzona była 
prawie cały czas pod znakiem przewagi Ł. 
K. S. Dla usprawiedliwienia Cracovii dodać 
należy, iż graał ona w dziesiątkę bez kontu- 
zjpowanego odrazu na początku meczu obroń 
cy Dońca. Sędziował p. Brzeziński z Pozna­
nia.

KATOWICE. — Śląsk-Warta 1:1 (1:1). Gra 
bardzo ambitna ze strony Śląska zapewniła 
jej nierozstrzygnięty wynik, uzyskany z lea­
derem ligi. Warta zlekceważyła słabą rze­
komo drużynę Śląska i o mały włos mecz 
nie zakończył się jej przegraną. Dla Warty 
gola zdobył Przybysz z karnego, dla Śląska 
Markiewka z zamieszania podbramkowego. 
Jedną bramkę d:,a Śląska ^sędzia nie uznał. 
Sędziował p. Jedliński z Krakowa słabo.

Tabela ligowa. — Po ostatnich rozgryw­
kach tabela ligowa przybrała wygląd nastę­
pujący: 1) Warta gier 14, punktów 21, stosu­
nek bramek 29:16, 2) I. F. C. gier 14, pkt. 20, 
stos. br. 36:20. 3) Cracovia gier 14, pkt. 19, 
st. br. 31:20, 4) Wisła gier 13, pkt. 18, stos, 
br. 42:19, 5) Polonia gier 14 pkt. 17, stos, 
br. 36:30, 6) Czarni gier 13, pkt. 15, stos. br. 
26-25, 7) Pogoń gier 14, pkt. 15 stos. br. 32:36, 
8) Warszawianka gier 14 pkt. 14 stos. br. 
26:27, 9) Legja gier 14, pkt. 13, stos. br. 
30-23, 10) Ruch gier 14, pkt. 13, stos. br. 17:21, 
11) Turyści gier 15, pkt. 11, stos. br. 23-33, 12) 
Hasmonea gier 13, pkt. 10, stos. br. 28:28,
13) T. K. S. gier 14, pkt. 0, stos. br. 30:40,
14) Ł. K. S. gier 14, pkt 9, stos br. 22:34, 15) 
Śląsk gier 14, pkt. 4, stos. br. 13-49.

KOLARSTWO
Zawody kolarskie na Dynasach. Wczoraj 

odbyły się na Dynasach zawody kolarskie, o- 
statnie przed wyiazdem polskiej reprezenta­
cji kolarskiej na Olimpj tdę.

Najlepszy czas na 200 mtr. osiągnęli Ko­
szutski i Podgórski (12,4 sek.), Turowski (13 
sek.) i Zybert z Reulem (13,4 sek.). W bie­
gu głównym o nagr. Prezydenta m. st. War­
szawy inż. Siemińskiego, o którego starto­
wali Turowski. Koszutski i Podgórski, zwy­
ciężył po trzech spotkaniach Kosztuski przed 
Podgórskim, w czasie 13,4 sek.

W i,mych biegach zwyciężyli: w biegu 
1000 nitr. dla kolarzy II kl. Zajfert przed Pa- 
tyką: w Scratchu na 1000 mtr. zwyciężył pe­
wnie Barzycki przed Do!ey‘e:n (czas ostat­
nich 200 mtr. 13 sek.). W handicapie na dy­
stansie 830 mtr. zwyciężył po 3 serjach Ba­
rzycki przed Nicińskim J. i Grygorowtozem, 
czas pierwszego 1 min. 0,2,2 sek. W cieka­
wym meczu na przestrzeni 400 mtr. pomię­
dzy Podgórskim St. a tandemem Podgórski 
Henryk — Podgórski Jan zwyciężył "a'star- 
szy z rodzeństwa tandem, osiągając w ostat­
nich 20 Omtr. czas 12,4 sek. W biegu druży- 

ym na przestrzeni 4000 mtr. wygrała dru­
hna w składzie Szymczyk, Reul-Oksiutycz, 
Zybert, w czasie 5 min. JO O >ex

W biegach za prowadzeniem motoru na 
Przestrzeni 10 i 25 k’m. phrwsze miejsce 
zdobyf Garley. prowadzony przez Gędzio- 
rowskiego osiągając czasy P:4C,S sek i 
22:57.6 sek.

PŁYWANIE
. Pływacki trójmecz słowiański. — W so. 
botę rozpoczął się w Pradze pływacki

trójmecz słowiański z udziałem Czecho­
słowacji, Jugosławji i Polski. Zespół pol­
ski i jugosłowiański zostały przyjęte przez 
prezydenta m. Pragi p. Baxę, poczem zło­
żyły na grobie Nieznanego Żołnierza wień­
ce z wstęgami o barwach narodowych.

Popołudniu odbyły się zawody pływac­
kie i mecz water-polo. Osiągnięto nastę­
pujące wyniki:

100 mtr. nazwnak pań: 1) Dopplerowa 
(Czechosłowacja) 1:38,2 sek,, 2) Tauter- 
manowa (C.) 1:42,6 sek., 3) Nowakówna 

i (Polska) 1.49,8 sek., 4) Kajzerówna (P.),
5) Rojo (Jugosławia), 6) Richtman (J.)

400 mtr. stylem dowolnym panów: 1) 
Antos (C.) 5:28,8 sek., 2) Semjanovic (JJ 
5.42,2 sek., 3) Plzeňsky (C.) 5.49,5 sek., 
4) Kot (P.) 6:00,2 sek„ 5) Matysiak (PJ,
6) Bułat (J.L Kot, czasem 6:00,2 sek„ 
wyrównał rekord polski.

ICO mtr. nawznak panów: 1) Belik (C.) 
1:19,8 sek., 2) Landau (C.) 1:22 sek., 3) 
Marinkowic (J.) 1:27 sek., 4) Schoenfeld 
(P.) 1:21 sek., 5) Trytko (P.j, 6) Matko- 
vic (J,).

400 mtr, stylem dowolnym: 1) Fried- 
laenderowa (C.) 6:59,4 sek., 4) Fitzówna 
(P.) 7:51,1 sek., 5) Tratowa (ÈJ, 6) Be- 
sterowa (J.)

Czechosłwoacja wyraźnie przeważa, 
zajmując wszystkie pierwsze miejsca. Po­
lacy mają wyniki dużo, lepsze od zeszło­
rocznych i zajmują miejsca, środkowe. Złe 
warunki terenowe utrudniają osiąganie 
rekordowych wyników.

Po zawodach odbył się mecz water-po­
lo pomiędzy reprezentacyjną drużyną Ju­
gosławii i rolski. Mecz wygrała Jugo­
sławia w stosunku 3:1 (3:0). Gra ujawni­
ła olbrzymi postęp Polaków, zarówno w 
technice jak i w taktyce. Polska zupełnie 
nie ustępowała Jugosłowianom, chyba je­
dynie rutyną. W drugiej połowie drużyna 
tylko niezaradności ataku należy przpisać 
polska gości ciągle na polu Jugosławii i 
zdobycie zaledwie jednej bramki. Strzel; 
cem był Trytko. W drużynie polskiej 
wyróżnili się Kratochwila i Sieńkowski.

w klasyfikacji ogólnej po pierwszym 
dniu zawodów prowadzi Czechosłowacja 
78 pkt., druga Jugosławja 27 pkt., trze­
cia Polska 23 punktów.

W drugim dniu rozegrano następujące 
konkurencje:

Skoki z trampoliny pań: 1) Krongeige- 
rowa (Czechosłowacja) 3 punkty, 2) Mar 
kłowa (C.) 6 pkt., 3) Schlesingerówno 
(P.) 9 pkt. . ' _ ,
Skoki z trampjoliny panów: 1) Balasz 
(C.) 151,71 pkt., 4 miejsca 2) Nesvadba 
(C.j 142.10 pkt. 9 miejsc, 3) Grilz (J.) 
137.59 pkt. 10 miejsc, 4) Maerz (P.) 
134.25 pkt. 10 miejsc, 5) Kordelic Korde- 
lic (J.) 135.05 pkt., 12 miejsc.

15000 mtr. stylem dowolnym: 1) Antoś 
(C.) 22.53,2 sek, 2) Semjanowic (J.) 
23:55 sek., 3) Pesta (C.J 24:23,2, 4) Kot 
(P.j 25:02,4 sek., 5) Kratochwila (P.) 
25.54 sek., 6) Bułat ( J.)

100 mtr. stylem dowolnym pań: 1) 
Roje (JJ 1.24,4 sek., nowy rekord jugo­
słowiański, 2) Friehaendlerowa (C.) 
1:25,8 sek., nowy rekord Czechosłowacji, 
3)Lenertowa (J.) 1:34,1 sek., 4) Bestero- 
wa (C.) 134,6 sek., 5) Iżycka (P.) 1:35,8 
sek., 6) Nowakówna (P.)

100 mtr. stylem dowolnym panów: 1) 
Steiner (C.) 1:06,4 sek., 2) Semjanowic 
(JJ 1:07,5, 3) Svehla (C.) 1:10 sek., 4) 
Kncewicz (P.) 1:13,8 sek., 5) Matysiak 
,(PJ, 6) Barat (JJ.

200 mtr. stylem klasycznym pań: 1) 
Brabcova (C.) 3:34,4 sek„ 2) Drążkową 
(CJ 3.38,8 sek., 3) Kajzerówna (P.) 3:40 
sek. rekord Polski pobity, 4) Fitzówna 
3:46 sek., 5) Lenertówna (J.)

200 mtr. stylem klasycznym panów: 1) 
Kortschek (C.) 3:13,4 sek., 2) Kodak (CJ 
3:14,8 sek., 4) Birinisza (JJ, 5) Pavelicz 
(JJ, 6) Kotkowski (P.)

Sztafeta 4x100 mtr. pań: 1) Jugosławja 
w składzie: Godinowa Friedlaenderowa, 
Richtmanowa, Lenartowa i Roje, czas 
6:09,8 sek., 2) Czechosłowacja w składzie: 
Świtakowa, Besterowa, Brabcowa i Fried- 
laenderowa czas 6:10 sek., 3) Polska w 
składzie: Nowakówna, Czaplińska, Trato­
wa i Iżycka czas 6:48 sek. Wszystkie te 
trzy czasy stanowią nowe rekordy pań­
stwowe.

Sztafeta 4x200 mtr. panów: 1) Czecho­
słowacja w składzie; Plzeňsky Pesta, An­
tos i ranke, czas 10:30,9 sek., 2) Polska 
Kot-Kratochwila, Kuncewicz i. Matysiak, 
czas 11:27,5 sek., 3) Jutgosławja w skła­
dzie Mergerter, Senterdy, Barat i Semja- 
nowicz 11:28,8 sek. Czasy sztafety cze­
skiej i polskiej są nowemi rekordmai pań­
stwowemu

Oprócz tego wczoraj odbyły się dwa 
mecze water-polo. Czechosłowacja poko­
nała Polskę w stosunku 10:0, (3:0). Dru­
żyna polska grała dziś o klasę gorzej, mż 
wczoraj z Jugosłowianami. Czechosiowacy 
przewyższają znacznie polaków. Z dru­
żyny polskiej wyróżnili się Kratochwila 
1 ‘cJechósłowacja-Jugosławja 8:0 (2:2), 
Drużyny czechosłowacka wykazała świet- 
ną formę. Jugosłowianie byli zaskoczeni 
grą Czechów i ratowali się zbyt ostią grą, 
wskutek czego sędzia p> Ritterman (Pol­
ska) zmuszony był wykluczyć z gry Ju­
gosłowian i dwuch Czechów. _

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła Cze­
chosłowacja 277 pkt.. 2) Jugossawja 148 
pkt., 3) Polska 123 pkt. . , *

Wynik ten jest dużo korzystniejszy, niż 
osiągnięty w roku zeszłym na pierwszym 
trójmeczu w Białogrodzie.

TENNIS
Puhar Davîsa. W meczu o puhar pomię­

dzy mistrzami strefí amerykańskiej i euro­
pejskiej: Stanami Zjednoczonemi i Włocha­
mi, Amerykanie uzyskali zwycięstwo w grze 
podwójnej. Para Hunter i Lott biją lekko 
parę Wochów De Morpurgo i Gorliiw w sto­
sunku 6:3 . 6:1, 6:2. t c .

Ostatni dzień meczu tenmsowego U. b. A. 
Włochy przyniósł wreszcie jedyny punxt ho­
norowy Włochom. Mianowicie de Morpurgo, 
najlepszy gracz włoski, poKopai dosyć nie­
spodziewanie Huntera, natomiast Hennessey 
wygrał swój mecz z Gaslinim.

W ten sposób spotkanie międzystrefowe o 
puhah Davisa dało ostatecznie wynik 4:1 na 
korzyść Stanów Zjednoczonych.

W piątek, dnia 27-go b. rn., rozpoczyna się 
decydirący mecz pomiędzy chaliunguercm, 
Francją a Stanami Zjednoczonemi. Pizypusz- 
czalnym zwycięzcą z'"'1""''’ Francja, kióra 
pcwinna bez większych tTudmści pnkmać o- 
słabioną brakiem zdyskwalifikowanego iil- 
dena, drużynę Stanów Zjcdiioczonych.

I KARDYNAŁ RAKOWSKI 
DO KS. SZYMBORA

J, Em. ks. Kardynał Kakowski przesłał 
ks. Rektorowi Szymborowi w Paryżu z o- 
kazji jego 25-letniego jubileuszu kapłań­
skiego następujący list gratulacyjny:

— Z okazji jubileuszu 25-lecia kapłań­
stwa, ślę z Warszawy, dokąd wczoraj 
wróciłem po dwumiesięcznym pobycie za­
granicą, życzenia błogosławieństwa Boże­
go na dalszą owocną pracę w szeregach 
kapłanów Chrystusowych. Znana mi jest 
Twoja, Księże Rektorze, praca na stano­
wisku kierownika Misji Polskiej we Fran­
cji. Oceniałem ją należycie i byłem dla 
niej z całkowitem uznaniem. Podczas o- 
statniego pobytu w Paryżu, stwierdziłem 
osobiście wysokie Twoje zalety, a w szcze­
gólności sprężystość w działaniu i w ca­
łej akcji misyjnej dla dobra ■wychodźtwa 
polskiego we Francji. Widziałem, że w 
pracę misyjną wkładasz całą swą duszę i 
nie oszczędzasz się, ale czynisz wszelkie 
wysiłki, by wychodźtwo polskie zacho­
wało w czystości uczucia religijne i przy­
wiązanie do kraju. To też z gorącego ser­
ca życzę Ci, abyś nie ustawał w tej pra­
cy, nie zniechęcał się trudnościami, nie 
upadał na duchu i w’ dalszym ciągu z do­
tychczasowym zapałem poświęcał się temu 
wielkiemu i zaszczytnemu zadaniu Niech 
Ci Bóg błogosławi. Pragnąc Ci przyjść 
z pomocą, przesyłam z okazji Twego ju­
bileuszu do Twego rozporządzenia na ce­
le misyjne dwa tysiące złotych polskich. 
— Aleksander Kardynał Kakowski.

UCHWAŁY GÓRNIKÓW 
O STRAJKU

Centralny Związek Górników (PPS.) 
zwołał w dniu wczorajszym na Śląsku w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i w zagłębiu Kra- 
kowskiem wiece Rad Załogowych, które 
wypowiedziały się za jednodniowym straj 
kiem i upoważniły delegatów do głoso­
wania na jutrzejszym kongresie za straj­
kiem jednodniowym a nie ogólnym.

PREMJOWA POŻYCZKA 
INWESTYCYJNA

W sobotę, dnia 21-go b. m. odbyło się po­
siedzenie Syndykatu Banków Gwarancyjnych, 
na którem dokonano ostatecznej repartycii 
zgłoszeń zapisów na 4 proc, premiową po­
życzkę inwestycyjną. Ponieważ suma sub­
skrybowana znacznie przekroczyła kwotę po­
życzki, wyłożoną do sprzedaży, uchwalono, 
z uwagi na społeczne znaczenie pożyczki u- 
względnić zapisy do kwoty zł. 1000 w cało­
ści, do kwoty 5.000 zł., w wysokości 85 proc., 
do kwoty 10.000 zł. w 63 proc., do kwoty 
100.000 zł. w 35 proc., zaś zgłoszenia ponad 
100.000 zł. w 20 proc.

Pierwotna koncepcja uwzględnienia w ca­
łości zapisów do 5.000 zł. okazała się niemo­
żliwą do przeprowadzenia wobec ogromnej 
ilości drobnych zgłoszeń. Rozsyłka orygi­
nalnych obligacyj pożyczki rozpocznie się w 
ostatnich dniach b. m.

P. PREZYDENT RZPLIIEJ W GDYNI

W drugim dniu swego pobytu w Gdyni P. 
Prezydent Rzplitej wziął udział w całym sze­
regu uroczystości, urządzonych w związku 
z Jego pobytem na wybrzeżu. O godz. 11-ej 
rano przybył P. Prezydent Rzpiitej z Mał­
żonką na teren przedmieścia Gdyni Grabowo, 
celem wzięcia udziału w uroczystości po­
święcenia kamienia węgielnego pod gmach 
Szkoły Morskiej. P. Prezydentowi towarzy­
szyli m. in. pp.: Minister Przemysłu i Hand u 
Kwkfkowski, Minister Komunikacji Kühn, Ko­
misarz Jeneralny Rzpiitej Polskiej w Gdań­
sku Strasburger, Prezes Banku Gospodar­
stwa Krajowego jen. Górecki, Wicewojewoda 
Pomorski Seidlitz, Komandor Swirski. U wej­
ścia na teren, na którym buduje się gmach 
Szkoły Morskiej, powitał P. Prezydenta w 
serdecznych słowach dyrektor Szkoły Mor­
skiej w Tczewie komandor Garnus?ewski, 
podkreślając rozwój Szkoły Morskiej w Gdy­
ni. Mówca w imieniu komitetu budowy Szko­
ły Morskiej złożył P. Prezydentowi hołd i 
najgłębsze podziękowanie za przyoycie na j 
uroczystość i prosił P. Prezydenta o osobiste I 
założenie kamienia węgielnego. Uroczystości I 
poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach 
Szkoły Morskiej dokonał ks. Biskup Oko- 
pierwszą cegłę, za nim kolejno wmurowali 
pierwszą cegłę, az nim koleino wmurowali 
cegły Minister Komunikacji, Mmister Przemy­
słu i Handlu, Komisarz Jeneralny Rzpiitej w 
Gdańsku Strasburger i t. d.

P. Prezydent złożył następnie swój podpis | 
na akcie erekcyjnym, który również wniu- ! 
rowany został do fundamentów.

P. Prezydent ze wszystkiemi towarzyszą- i

wraz z« swoim orszakiem przybył do nowe­
go gmachu pierwszej w Gdyni szkoły po­
wszechnej, gdzie na dziedzińcu szkolnym 
przed ołtarzem potowym ks. Biskup Oko­
niewski odprawił uroczystą Mszę św. W cza­
sie Mszy przygrywała orkiestra marynarki 
handlowej. Po Mszy św. Biskup Okoniew­
ski wygłosił okolicznościowe kazanie, wska­
zując na znaczenie uroczystości poświęcenia 
gmachu. Następnie P. Prezydent zwiedził 

! gmach szkoły powszechnej, oprowadzani’ 
! przez Kuratora Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego, p. Schwemina.

O godz. 13-ej odbyło się w salonach ho­
telu Centralnego śniadanie, wydane przez ma­
gistrat m. Gdyni na cześć p. Prezydenta 
Rzpiitej. W czasie śniadania powitał p. Pre­
zydenta Burmistrz m. Gdyni Krauze, który 
wygłosił następujące przemówienie:

— Panie Prezydencie! Pamiętnym pozo­
stanie ten dzień dzisiejszy taksamo, jak óav 
dzień objęcia brzegów Bałtyku przez RzpLitą 
i taksamo, jak dzień, który zapoczątkował 
budowę portu polskiego nad polskiem mo­
rzem. Dziś położony został kamień węgiel­
ny pod Szkołę Morską i Szkoły Handlu Mor­
skiego oraz Techniki fortowej. Dzisiaj też 
poświęcony zosiał gmach szkoły powszech­
nej. postawiony jako pierwszy z gmachów 
komunalnych wielkim y-ysiłkiem młodego 
miasta. Niechaj to będzie zapowiedzią dla 
Gdyni, aby rozrastając się ?oraz potężniej 
jako port Rzpiitej stawała się równocześnie 
coraz bardziej duchową stolicą Pomorza i tym 
ośrodkiem, około którego Pomorze nędz e fi­
larem polskiej potęgi i wielkości, ntozłomną 

cemi mu osobami udał się następnie na teren 
budowy Szkoły Handu Morskiego i Techniki 
Portowej.

U wejścia na teren budowy Szkoły powitał 
P. Prezydenta p. Prezes Kasprowicz w imie­
niu Towarzystwa, którego celem Jest stwo­
rzenie placówki, która w przyszłości przy­
czyni się do należytego wykorzystania na­
szego dostępu do morza.

Poświęcenia kamienia wggielncgo pod 
gmach szkoły dokonał ks. iBskup Okoniew­
ski, poczem P. Prezydent Rzpiitej wmurował 
pierwszą cegłę, a za nim kolejno wmurowali 
następne cegły Ministrowie. P. Prezydent 
złożył swój podpis na akcie erekcyjnym, któ­
ry również wmurowany został w fundamen­
tach gmachu.

O godz. 12-ej w poi. P. Prezydent Rzpiitej

strażnicą nad Bałtykiem.
P. Prezydent Rzpiitej wraz ze świtą ! o- 

toczeniem odjechał na przystań posażerską 
Żeglugi Polskiej, a stąmtąd motorówką od­
płynął na statek Bałtyk. O godz. 5-cj pp. 
przybył P. Prezyent do domeny Radiowo, 
gdzie był obecny na konkursach hippicznych, 
zorganizowanych przez 2 p. szwoleżerów ze 
Starogardu. Wieczorem o godz. 7-ej P. Pre­
zydent w otoczeniu świty dokonał przeglądu 
okrętów floty wojennej, poczem zwiedził 
szczegółowo port wojenny. O godz. 8-ej P. 
Prezydent podejmowany był wraz z Małżon­
ką i najbliższem otoczeniem obiadem, wyda­
nym przez dowództwo floty wojennej w Ka­
synie marynarki wojennej. Po obiedzie P. 
Prezydent powrócił wraz ze świtą na sta­
tek Bałtyk.

Z KRAJU

BYDGOSZCZ

PRAWO i SĄD

O NAPAD NA POCZTĘ WE LWOW IE
P. Prezydent RzolteJ. — P. Prezydent Rze­

czypospolitej przybędzie dnia 29-go b. m. do 
Bydgoszczy na specjalne zaproszenie dele­
gacji miasta. P. Piezydent zaszczyci swą o- 
Siecnością akt poświęcenia gmachu bursy 
mechaników cywilnych szkoły lotniczej oraz 
akt poświęcenia kamienia węgielnego pod bu­
dowę nowej elektrowni i domu starców.

GDYNIA
Tragiczny zgań artysty-malarza. — Przy­

były na wakacje do Jastarni artysta malarz 
Jerzy Winiarz, warszawianin, ratuając toną­
cego, wskutek anewryzmu serca utonął.

Š. p. Jerzy Winiarz ur. w r. .1894 po ukoń­
czeniu szkoły Wojciecha Górskiego, gdzie juz 
na lawie szkolnej zdradzał nieprzeciętne zdol 
ności malarskie, studja uniwersyteckie i arty­
styczne odbywał w Krakowie, był uczniem 
prof. Mehoffera F rektora Szyszko-Bohusza. 
Brał żywy udział w ruchu niepodległościo­
wym. W czasie wojny zaciąga się do Le­
gionów.

Jako malarz wyspecjalizował się s. p. 
Winiarz w dziedzinie fresków i witraży. Jest 
m. in. autorem witraży w kaplicy w Spalę.

KATOWICE

AJ. Wschodnia donosi ze Lwow7a:
Wczoraj rano, mimo niedzieli, odbywała się 

rozprawa przed Sądem Doraźnym przeciw 
sprawcom napadu na pocztę przy ul. Głę­
bokiej. Odczytywano dowody władz policyj­
nych 1 dyrekcji pocztowe], odnoszące się do 
roli w napadzie Skickiego i Sztokaly. Z do­
wodów tych wynika, że Sztokała był świa­
domym uczestnikiem napadu mimo, iż tło- 
maczy się, że odgrywał wyłącznie rolę szo­
fera. Dowody wykazują, iż Krajewska, któ­
ra staje przed sądem jako świadek, jest bliską 
współuczestniczką oskarżonych.

W dalszym ciągu obrona wysunęła szereg 
wniosków, w sprawie uznania przez Trybu­
nał Doraźny swej niekompetencji. Adwokat 
Starowolski motywował wniosek tern, że roz­
prawa trwa już czwarty dzień, a według 
brzmienia ustawy powinna być zakończona

w ciągu trzech dni, gdyż dodatkowe rozpo­
rządzenie p. Prezydenta Rzpiitej o możności 
przedłużenia rozprawy doraźnej ponad trzy 
dni straciło moc obowiązującą, albowiem nie 
zostało przez izby ustawodawcze uchwalone 
i w Dzienniku Ustaw ogłoszone. Obrońca 
wniósł o przesłuchanie w charakterze świad­
ków Marszalka Sejmu Daszyńskiego i Wice­
marszałka Zahajikewicza. Trybunał odrzu­
cił ten wniosek uzasadniając swe stanowisko 
w ten sposób, że rozporządzenie to trwa w 
mocy, gdyż nie zostało odwołane. Obrońca 
Stronczyński wniósł o przekazanie sprawy 
sądowi zwykłemu z powodu nieformalności 
proceduralnych, gdyż prokurator, zdaniem 
adwokata, prowadził śledztwo dłużej, niż 
nrzepisa.ne 14 dni. Po replice prokuratora 
Trybunał wniosek ten odrzucił. Jutro ma być 
zamknięte postępowanie dowodowe.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Pomoc Finansowa dla Przemysłu Węglo­

wego. — Wiadomość, iż Rząd Angielski po­
stanowił ze względu na wzrost bezrobocia 
udzielić przemysłowi węglowemu natychmia­
stowej pomocy finansowej, zwłaszcza dla po­
parcia eksportu węgla wywołała wielkie wra­
żenie w tutejszych kołach przemysłowych, 
tembardziej, że decyzja ta zapadła zupełnie 
niespodziamie i wbrew zapowiedziom oficjal­
nym, złożonym niedawno przez ministra prze­
mysłu Izbie Gmin. Wiadomość ta jest tym 
przykrzejsza, że subwencje te służyć będą 
dla poparcia eksportu na rynek skandynawski 
z takim trudem zdobyty przez przemysł gór­
nośląski. Ponieważ ani forma, ani wysokość 
subwencji nie są znane, •trudno narazie oce­
nić konkurencję i jej skutki, sam jednak fakt 
ten stawia przemysł tutejszy w sytuacji bar­
dzo zagrożonej.

LWÖW
Zebranie P. P. S. — Odbyło się walne ze­

branie P. P. S.. na którem poseł Diamand wy­
głosił referat na témata obecnej sytuacji po­
litycznej.

WILNO
Uczony Angielski, — Urzybył do Wilna 

prof. Uniwersytetu w Birmingham p. Ste­
phans. Zwiedza on Kresy Wschodnie i bada 
stosunki narodowościowe. W dniu wczoraj­
szym prof. Stephans składał wizyty i odbył 
kilka konferencji. .

Wysłańcy G. P. U. — W dniu 19 b. m. 
władze KOP‘u w Radoszkowicach na odcinku 
granicy sowieckiej przytrzymały 3 kupców, 
którzy nielegalnie usiłowali przejść granicę. 
Przy wylegitymowaniu się okazało iż są to 
3 wysłańcy Q. P. U. w Mińsku, którzy uda­
wali się z instrukcjami do władz politycznych 
w Mińsku.

ZAKOPANE
Międzynarodowa wycieczka geografów. — 

Dnia 22-go b. m. przybyła z Czechosłowacji 
do Polski międzynarodowa wycieczka geo­
grafów roślinnych, złożona z 26-ciu osób,'na­
leżących do 12-u narodowości. W skład wy­
cieczki wchodzą osobistości, znane powszech­
nie w nauce. Wycieczka udaał się do Mor­
skiego Oka, gdzie przenocuje, jutro zaś po­
dzielona na dwie grupy poznawać będzie ro­
ślinność tatrzańską na szczycie Mieguszowiec 
kim, w Morskiem Oku i Czarnym Stawie.

Dziś, poniedziałek 23-£o łipca, Apoli­
narego B. M., Teofila M. Wschód słońca 
o godz. 3 m. 43, zachód o godz. 7 m. 41. 
Wschód księżyca o godz. 10 m. 57, za­
chód o godz. 10 m. 31.

Jutro, 24-go łipca, Krystyny P. M.

STAN POGODY
Według P. I. M.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo 
raj w Warszawie 20,1, najniższa 12.7.

Dzisiaj według przepowiedni P.I.M. 
przypuszczalnie: na wybrzeżu morza i w 
Wileńskiem zachmurzenie większe lecz 
zwolna malejące. Pozatem dość pogodnie 
i ciepło. Na północy Polski umiarkowane 
wiatry zachodnie, pozatem słabe.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele Narodzenia Matki Boskiej 

na Lesznie dzisiaj zakończone zostanie 
ośmiodniowe nabożeństwo ku czci Naj­
świętszej Marji Panny z Góry Karmelu. 
Suma o godz. 11-ej, nieszpory o godz. 
6-lej. Kazania w czasie sumy i na nie­
szporach wygłosi ks. dr Ogórkiewicz, Sa­
lezjanin. W czasie procesji, która odbę­
dzie się na cmentarzu kościelnym, odmo-1 
wiony zostanie różaniec, poczem zakon- j 
czenie nabożeństwa hymnem Te Deum i i 
udzieleniem błogosławieństwa. Również 
dziś zakończone zostanie w kościele św. 
Józefa Oblubieńca czterdziestogodzinne 
nabożeństwo.

Jutro ku czci św. Antoniego Padewr- 
skiego odprawione zostaną wotywy w ko 
ściołach; o godz. 10-ej OO, Franciszka­
nów z wystawieniem Najświętszego Sakra 
mentu, odmówieniem litanji i modlitw do 
tego świętego i błogosławieństwem. O tej

samej godzinie w kościele św, Anny, o 
godz. 9-ej u św. Marcina, o godz. 8-ej u 
św. Antoniego (po-reformackim) św. Au­
gustyna przy ul. Dzielnej i Matki Boskiej 
Częstochowskiej przy ul. Łazienkowskiej.

Jutro w kościele św, Jacka (po-domi- 
nikańskim) o godz. 6-ej i pół odprawiona 
zostanie Msza św, ku czci św, Dominika, 
założyciela zakonu OO. Dominikanów.

JUBILEUSZ OO. KAPUCYNÓW

Uroczystości jubileuszowe Zakonu 
O. O. Kapucynów będą obchodzone 
przez trzydniowe nabożeństwa w 
dniach 2, 3 i 4-ym października r, b. 
we wszystkich kościołach klasztor­
nych Prowincji Warszawskiej.

PAŃSTW. INSTYTUTU EKSPORTOWEGO

Dyrektor Państwowego Instytutu Ekspor­
towego p. M. Turski wyjechał na urlop wy­
poczynkowy. Obowiązki dyrektora Instytu­
tu w czasie jego nieobecności pełnić będzie 
p. T. Gawlikowski.

OD WYDAWNICTWA

WARSZAWIANKA
jest do nabycia

w następujących uzdrowiskach 

NJSKO. CIECHOCINEK, ORSKIE 
5TK1, GDYNIA, înTTWROC. \ W, 

rWONICZ, JAREMCZE, KRYNICĄ, 
FRUSKAWIEC, ZAKOPANE, ŻE­

GIESTÓW ZDRÓJ.
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SZESCSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI i 

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia. I 
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia I 
Ułatwione formalności celne.

WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO. I 
Informujcie sięs |

WARSZAWA: Nowy Świat 24, teł. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, teł. 32-22, lotnisko tel 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71. lotnisko tel. 29-36« 
GDAŃSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEŃ: I. Tegcttboffstr. 7. tel. 71-0-84. lotnisko Aspern tet 48-5-60.

OGłOSZENIA: Na l-szel stronie! od dolo 
koluinnv) grosz» 90 — układ 5-sznaltnwt 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny <rod 
kowel groszy 70 układ 5-szpaltowy Ko­
munikaty w tekście 1.511 zł. układ 5-szoal 
rowy Nekrologi do 50 mm oo 15 groszy 
w vtěl 35 groszy za wiersz — układ 5-sznal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szDaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy Doszukiwania 
oracy 10 groszy Zaofiarowanie oracy bez* 
ołatnie Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolutri' 
nal za wiersz 25 groszy — układ 5-szoaltO” 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazvíd® 
(skośne) 50 proc, drożej.

ZATARG APTEK Z KASA CHORYCH

Dnia 20-go b. m. w Ministerstwie Pra­
cy i Opieki Społecznej pod przewodnic­
twem zastępcy Ministra p. Dyrektora Szu 
bartowicza odbyła się konferencja z przed 
stawicielami Głównego Urzędu Ubezpie­
czeń i Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
w sprawie zatargu, jaki wynikł między 
pracownikami aptek w Łodzi a Łódzką 
Kasą Chorych. W wyniku konferecji po­
stanowiono wyjazd zastępcy Dyrektora 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń do Ło­
dzi dla szczegółowego zbadania sprawy 
na miejscu. O ile okaźe się potrzeba, zo­
stanie zwołana konferencja obu stron 
zainteresowanych do Warszawy,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ

Dnia 20-go b. m, zmarł w Zielonce 
przeżywszy lat 37 ś. p. Edmund Ludwik 
Kruwialis, inżynier, wychowaniec Fon­
tainebleau, Porucznik Rezerwy W, P.

Dnia 20-go b. m. zmarła ś. p. Sabina 
z Villaume ow Ehrenkreutzowa,

Dnia 19-go b. m. zmarła w wieku lat 
62 ś. p. Emil ja z Ton-Rabenau Rutkow­
ska, żona Kazimierza, b. obyawtela z. 
Płockiej.

Dnia 20-go b. m. zmarł w wieku lat 68 
ś. p. Bronisław Labiński, b. obywatel 
ziemski.

ZGRYŹLIWY KONKURENT

Zelig Pester, lat 45, właściciel her­
baciarni przy ul. Miłej 31, już od dłuż­
szego czasu dostarczał stale jagód do 
piekarni przy ul. Dzikiej 36, Wczoraj, 
gdy Pester, jak zwykle, przyniósł ja­
gody, spotkał się oko w oko z jakimś 
młodym konkurentem, który również 
przyniósł kosz jagód. Pester oświad­
czył młodzieńcowi, że tylko on będzie 
dostarczał jagód do piekarni. Wówczas 
konkurent rzucił się na Pestera i silnie 
ugryzł go w nos, zadając mu cztery ra­
ny. Poszwankowany Pester udał się 
do ambulatorjum Pogotowia, gdzie go 
opatrzono, Jak się okazało, konkurent- 
gryzoń jest właścicielem budki z wodą 
sodową i słodyczami, przy zbiegu ul. 
Miłej i Dzikiej.

BRUTALNY NAPAD i

.Na przechodzącą AL Jerozolimskie­
mu 18-Ietnią Irenę Petrykowską, (Poz­
nańska 5) napadł znajomy Jakób Ter­
kę, (Ogrodowa 62), który mając z nią 
jakieś porachunki, kopnął ją w brzuch. 
Przechodnie zatrzymali brutala i odda­
li. go w ręce policjanta. Petrykowską 
niezwłocznie przewieziono dorożką do 
Ambulatorjum Pogotowia Ratunkowe­
go, gdzie pomocy udzielił jej dyżurny 
lekarz. Zajście opisano w protokóle.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE

32-le+nia Anna Wasilewska, bez za­
jęcia, (Nowolipki 80), będąc pijana o- 
truła się esencją octową.

31-letni Bronisław Bereda, robot­
nik, (Nowe Miasto 9), otruł się esenqą 
octową w bramie domu Nr. 11. nrzv ul. Niecałej. P Y

41-letni Jan Pawlak, kowal, (Towa­
rowa 25), wskutek nieporozumień ro­
dzinnych otruł się jodyną na rogu ul. 
Chłodnej i Towarowej.

22-letni mężczyzna niewiadomego 
nazwiska, będąc pijany, napił się e- 
sencji octowej w bramie, przy ul. Ni­
skiej 54.

Wszsytkim samobójcom pomocy u- 
dzieliło Pogotowie. Wasilewską prze­
wieziono do szpitala Wolskiego, zaś 
zaś samobójcę niewiadomego nazwi­
ska, do szpitala na Czystem.

sieni na frontowej klatce schodowej, 
poczem udał sęi z rowerzystą na górę. 
Na III -iem piętrze, nieznajomy, niby 
w celu uprzedzenia dyrektora odszedł, 
poleciwszy chłopcu zaczekać na scho- j 
•dach. Chłopiec czekał dość długo. Tym 
czasem przeszedł korytarzem do klatki 
schodowej, kuchennej, zeszedł na dół 
i skradł pozostawiony rower, Dojnac- 
ki zameldował o kradzieży w Komisar- 
jacie.

LUNA PARK NA PRADZE

Luna Park na Pradze, który już jutro, we 
wtorek 24-go b. m. otwarty będzie dla pu­
bliczności, stanie się, niewątpliwie ulubionem 
miejscem zabaw dla najszerszych mas, któ­
re 00*140 w Warszawie, pozbawione były 
taniej, a odpowiedniej dla siebie rozrywki.

Warszawski Luna Park, powstały dzięki 
inicjatywie prywatnej, na wydzierżawionym 
od miasta terenie Ogrodu Zoologicznego, zo­
stał stworzony w iście amerykańskim pośpie­
chem. Dość powiedzieć, że na zmontowanie 
urządzeń, sprowadzonych w przeszło 100 
wagonach, zużyto zaledwie kilka dni i jutro 
już Luna Park będzie w pełnym ruchu. Jest 
tam naprawdę co zwiedzić i na cc popatrzeć; 
zaraz w głównej alei rzuca się w oczy ol­
brzymia karuzela, największa z istniejących : 
w. Europie obliczona na 225 osób. Dalej, nie­
widziana dotąd w Warszawie, a bardzo iu- ' 
biana zagranicą atrakcja, elektrodrom, teren ! 
na którym odbywać się będą wyścigi poru­
szanych prądem elektrycznym samochodów. 
Dla osób żądnych silnych wrażeń zainstalo- i 
wano błyskawiczną karuzelę, elektryczny la- ! 
birynt i djabelskie koło, dla strzelców są' 
strzelnice z premjami, dla amatorów tańca 
urządzono dancing na powietrzu. Największe 
zainteresowanie budzi, sprowadzona ze słyń- j 
nej wystawy angielskiej w Wembley, Becz- : 
ka Śmiechu, przyrząd, w którym można się, i 
nagle a nieszkodliwie, znaleźć... nogami do ; 
góry. I

Osoby, a obszerny teren Parku zajmuje i 
bącik Wild West‘u (Dzikiego Zachodu), gdzie i 
popisywać się będzie autentyczny cow-boy,! 
Biliyjankis fenomenalny strzelec oraz trupa i 
indjan plemienia Siouxów ze swoim wodzem 1 
Oscomonetn. Trudno poprostu wyliczyć | 
wszystkie, w Luna Parku zgromadzone, oso- i 
bliwości: są tam dwa krokodyle, są małpki 
i psy świetnie tresowane, nurki wodne, jest ; 
Charlie Chaplin z laseczką i w meloniku, jest 
nawet kobieta o dwu głowach!

Poza atrakcjami będą urządzane zabawy 
ludowe, a liczne orkiestry będą uprzyjemnia- ’ 
ły publiczności pobyt w Parku. Jest rów- i 
nież na miejscu restauracja i iilja baru Oko- i 
cimskiego. Wejście do Parku upoważnia za- • 
razem do zwiedzenia Ogrodu Zoologicznego, i 
będzie to zatem przyjemne z pożytecznem, 1 
tembardziej, że lwia część dochodu z Luna 1 
Parku jest przeznaczona na dalszą budowę i 
doskonalenie zwierzyńca 'miejskiego.

WYŚCIGI KONNE W ŁODZI

Wyniki z dn. 21-go b, m.
I. Nagr. 1000 zł. Dyst. 2100 mir. 1) Fa­

kir M. Butkiewicza (j. Jagodziński), 2}
2) Bebuś. Wyc. Young Cymbał. Czas 2.23 
o 1 dł. Tot. 10.

II. Nagr. 800 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) 
Dzisna 2. Rogowskiego (chł. Dylikj, 2) 
Elektor, 3) Plajta, 4) ez, 5) Danina, 6) 
Young Cymbał. Czas 123 o 2 dł. Tot 
18-14-19.

III. Nagr. 1200 zł. Dyst. 3200 mtr. 1) 
Monitor Z. Lewandowskiego i W. Zakrzeń­
skiego (j. p. Zakrzeński). 2) Bianka, 3) 
Herburt. Too Good upadł. Czas 4 m 15 
o 5 dł. Tot. 18-12-16.

IV. Nagr. 1200 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) 
Resonnance B. W. S. Grzybowskiego (chł. 
Dylik), 2) Bramin, 3) Goliath. Wyc. 
Bebuś i Pex Bali, Czas 1.43 i pół o 1 dł. 
Tot. 19.

V. Nagr. 800 zł. Dyst. 2200 mtr, 1) 
Bagnet I-go pułku Uł. Krechowieolďch (j. 
stinow), 2) Dalila, 3) Czeczuga, 4) Darius,
5) Alarm. Wyc. Juljusz, Nacarat, Cze­
kan, Ilkor, Esiokada. Czas 2.35 o 5 dł. 
Tot. 12-13-28.

VI. Nagr. 700 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
Estramadura st. Topór iż. Chatisow), 2) 
Banco. 3) Lipka, 4) Estokada, 5) Azamat,
6) Faszystka, Wyc. Asnan, Eunice, Fez, 
Hassan, Eskorta. Czas 1.46 o 1 dł. Tot. 
15-10-10.

VII. Nagr. 900 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) 
Aino A. Budnego (ż. Chatisow), 2) Ave,
3) Happy Jack, 4) Irena. Wyc, Elektor, 
Jaazband, Nacarat. Czas 1.44 o 1 dł. Tot. 
10.10-11.

NA EKRANIE

Pro ram 8.

MałaSala COLOSSEUM

GENERAŁ
Ceny mlrfsc zł. 1 I 1.20.

Światowid

I Korsarze |
I Puszczy I

Kornedja w 8 aktach

Z DUSTER KEATOEM

COLOSSEUMw-žw,at 19
Pocz. o g. 6

MIŁOSTKI 
ARCYKSIÇCIA
Pikantny dramat z życia dworskiego 

W rolach głównych:

LIANA HAID, ELLEN KÜRTI 
i MIERENDOdF

Nad pr -gram:

KOLO RO EK UDRĘCZEti
Arcywesoła komedja. W roli gł.

MAX DAVIDSON

WŁADCA 
SKÁLU EJ DOLINY 

p/g pow eści Zan Grey’a 
Film ukaznjqcv zmagan e sie rasy bia­

łej z czerwoną. W roli głównej: 
WARNER RAXTR

i M PFTTA M'LNCP

Kino-Teatr CASINO 
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, ost. seans o godz. 10.15

Apollo: Kochanki. Kobiety, Miłość, Zmysły 
i Szał.

Capitol: Noc Poślubna.
Casino: Miłostki Arcyksięcia.
Colosseum: Władca Skalnej Doliny.
Colosseum Mała Sala: Jenerał.
Filharmonia: Śmiech przez Łzy i Mama Nie 

Pozwala.
Muza: W Sidłach Życia.
Palace: Dziewczę z Pudełkiem Î Do Czego 

Tęskni Kobieta.
Pan: Książe Seliman i Dama w Wagonie 

Sypialnym.
Rococo: Złoto.
Splendid: Moja Żona Tańczy Charlestona.
Stylowy: Zmartwychwstanie.
Światowid: Korsarze Puszczy.
Uciecha: Opętana Przez Zmysły i w Krainie 

Świętego Ognia.
Wodewil: Trzy Twarze Wschodu.

ZABÓJSTWO NA ULICY

Wczoraj około godz. 4-ej p. p. na tń. 
Dworskiej (Czyste) wynikła bójka po­
między 18-letnim Leonem Świętochow 
skim i 20-letnim Edmundem Gostyń­
skim. W czasie bójki Gostyński zadał 
Świętochowskiemu cios nożem w szy­
ję. Rana była śmiertelna. Świętochow­
ski zmarł przed przybyciem lekarza 
Pogotowia Ratunkowego. Zabójcę a- 
resztowano.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU

Nuchimowi Weisbergowi z Borzęci­
na skradziono wczoraj w tramwaju 
linii P portfel zawierający 119 doi. i 
900 zł.

PODSTĘPNA KRADZIEŻ ROWERU

15-letni Jerzy Dejnacki, (Wiosenna 
6), przed kilku dniami dostał w poda­
runku od swych rodziców rower, war­
tości 350 zł. Niedługo się nim cie­
szył.

Wczoraj, gdy chłopiec prowadził 
swój rower ul. Jasną, zbliżył się do 
niego jakiś nieznajomy mężczyzna i 
zapytał, czy chciałby pracować jako 
goniec w poważnej firmie handlowej. 
Chłopiec zgodził się. Wówczas niezna­
jomy zaprowadził chłopca na ul. Sien­
kiewicza 1, kazał pozostawić rower w

Wyniki z dnia 22-go b. m.
I. Nagr. 10C0 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Bos­

for st. Ktery-Szepietów (ż. Magdaliński),
2) Eskorta. Wyc. Bebuś, Zulus. Czas 1.47 
o 5 dł. Tot. 10.

IL Nagr. 700 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) 
Hassan Margr, i A, hr. Wielopolskich (j. 
Jagodziński), 2) Ireneusz, 3) Chum, 4) 
Ilkor, 5) Chimera. Wyc. Ferezja, Eskorta, 
Estramadura. Czas 2.22 o 3 dł. Tot. 26- 
15-28.

III. Nagr. 900 zł. Gonitwa z przeszko­
dami. Dyst. 2400 mtr. 1) Cetynja J. Stru- 
żyńskiego (j. właściciel), 2) Blue Mon- 
tain, Urwipołeć upadł. Wyc. Leonardo, 
Monitor, Bianka, Erica, Czas 2.58 o 8 dł. 
Tot. 35,

IV. Nagr. 900 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) 
Amor Grona oficerów I-go pułku Uł. 
Krechowieckich (j. Nowak), 2) Nacarat,
3) Arlekin, 4) Czekan, 5) Arystokratka. 
Wyc. Young Cymbał, Happy Jack, Kin- 
mal, Ave. Czas 2.19 po walce o szyję. 
Tot. 14-14-21.

V. Nagr. 3000 zł. Gonitwa z płotami. 
Dyst. 2400 mtr. 1) Aral J. Lewandowskie­
go i W. Zakrzeńskiego (j. p. Zakrzeński), 
2) Kirkes, 3) Ułan II. Wyc. Kinmal. Czas 
2,47 o 1 i pół dł. Tot. 14.

VI. Nagr. 4000 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) 
Ibanez st. Ktery-Szepietów (ż. Magdaliń­
ski), 2) Pan Prezes, 3) Samson, 4) Ta- 
merlan, 5) Dziryt, 6) Episod, 7) Zulus. 
Wyc. Aino II. Czas 2,16 i pół o 1 dł. Tot. 
82-22-47-25.

VII. Nagr. 800 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) 
Monte Catini. K. Kapiszewskiego (chł. 
Dylik, 2) Arno. Wyc. Young Cymbał, 
Flos, Danina. Czas 2.23 o 5 di. Tot, 43. 
Arno przegrał wskutek krwotoku.

Następne wyścigi w środę 23-go b. m.

TEATRY I KONCERTY

ËË Dziś w teatrach miejskich: ë|

ËË NARODOWY ËË
H o g. 8-ej w. Szczęście Frania H

B LETNI B
H o g. 8-ej w. Sekretarka Pana s

Prezesa ËË
llIlillllllllllllllllllllllllllllllilllN

Teatr Narodowy. Dziś ciesząca się wielkiem 
powodzeniem komedja Perzyńskiego Szczę­
ście Frania, w której mistrzowską kreację 
stwarza Stefan Jaracz, dalszą obsadę stano­
wią pp. Jarszawska, Halska, Lenczewski, 
Skarżyński, Mogilnicka i Junosza-Gstomska.

Teatr Letni. Dziś znakomita i świetnie gra­
na krotochwila Sekretarka Pana Prezesa.

W sobotę, dnia 28-go b. m., wchodzi na 
repertuar Teatru Letniego najnowsza lekka 
komedja cenionego czeskiego komediopisa­
rza, a zarazem wybitnego publicysty, re­
daktora Národních Listów S. Scheinpfluga 
p. t. Druga Młodość. Oryginalne założenie, 
cięta satyra, a zarazem szczery humor two 
rzą wielce ciekawą całość. W przedstawie­
niu* przyjmują udział pp. H. Rapacka, Łaska, 
Chaveau, Śląską oraz J. Chmieliński, Orwid, 
Rapacki, Hnydziński, Hryniewicz, Kiernicki 
i inni. Reżyseruje J. Janusz. Premjera ze 
względu na osobę autora wzbudziła szero­
kie zainteresowanie. Przekład p. Adama Za­
górskiego.
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B TEArR POLSKI H
1 DZIŚ ■
H o g. 8-ej w. Broadway ËË

Polski. Codziennie ciesząca się niebywałem 
powodzeniem senascyjna sztuka amerykań­
ska Broadway w znakomitej inscenizacji L. 
S. Szyllera. W próbach komedja Getza p. t. 
Hokus-Pokus.

H TĘ9TR MAŁY g

j DZIŚ H
= o g. 8-ej w, Prawdziwa Miłość |=

llllllllllllllllllllllM
Mały. Dziś i dni następnych świeżo wy- 

j stawiona słoneczna komedja Bracco p. t. 
I Prawdziwa Miłość z Malicką i Węgierko w 
I rolach głównych.

TEATR NOWOŚCI
DZIŚ W OGRODZIE

(w raz e nie -o^ody w sa i Teatru).
KUPON NA BEZPŁATNY BILET |

na Wielką amerykańską rewję

WARSZAWA- 
NEW-YORK

z udz>ałem całego ze/połu.
Każdy kupujący eden bilet normalny, ■ 
o rzyma drugi bezpłatnie. ■ 
Codziennie d<*a prze ist. o g. 8 i 10 w.
Uia wygodv, publiczności wpuszcza się 
po każdei przerwie. Kasa czvnna od 6 w. I 

w niedzielę i świata od 3 on. u

i Teatr Nowości. Codziennie o godz. 8-ej i 
[ 10-ej wiecz. w ogrodzie (w razie niepogody
* na sali) ciesząca się nadzwyczajnem powo- 
! dzeiliem wielka rewja amerykańska Warsza- 
I wa-New-York. W rewji tej biorą udział pp.:
• Jaworska, Alexia, Wrońska, Wowmuntowa, 
j Szczawiński, Mierzejewski, Domosławski, 
i Koszutski, Jaszczołt-SuMma, Staszyński i 
I Korczyński. Rewja posiada wielkie walory 
j artystyczne i nieprędko zejdzie z afisza. Bi-

iety ulgowe i zniżkowe ważne.
Teatr Morskie Oko. Codziennie wielka re­

wja letnia p. t. To Trzeba oZbaczyć, która 
j cieszy się wyjąakowem powodzeniem i stale 

zapełnia teatr do ostatniego miejsca. Wspa­
niałe dekoracje i kostiumy publiczność okla­
skuje przy odkrytej kurtynie. W rolach głó-

I wnych występują siostry Halama, Herten, 
; Karlińska, Kościeszanka, Nowicka, Bodo, Ha­

nasz, Olsza i Roland. Początek przedstawie­
nia o godz. 7-ej m. 30 i 10 wiecz.

I Teatr Oui Pro Quo. Dziś rewja p. t. Rozru- 
; szaj się. Publiczność darzy wszystkich wy­

konawców na czele z pp. Betcherową, Ma­
cherską, Różyńską, Korską, Macherskim, 
Wawrzkowiczem rzęsistemi oklaskami. Przy 
nulpicie Adam Rapacki. Najchłodniejsza sala 

j teatralna.
Teatr Czerwony As. Ostatni tydzień grana 

będzie doskonała rewja Nasi w Gdyni. We 
czwartek premjera arcyzabawnego aktual­
nego wodewilu w 3 aktach C. Nexa p/g Hemie 
quina p. t. Pan Minister na Inspekcji w opra­
cowaniu Wołowskiego. W przedstawieniu 
weźmie udział p. Walerja Dobosz-Markow- 
ska, w otoczeniu nowozaangażowanych ar­
tystów oraz sil dawnego, zespołu. Nad ca­
łością czuwa reżyser Winia-szkiewicz i kapel­
mistrz Miszczak. Codziennie 2 przedstawie­
nia o godz. 7.45 i 9.45 wiecz.

Teatr Regionalny. (Czerwonego Krzyża 
20) codziennie Wesele na Kurpiach, sztuka 
ks. Skierkowskiego. Bilety do nabycia w 
specjalnym kjosku kurpiowskim na rogu No- ■ 
wego Światu i Al. 3-go Maja od godz.. 3-ej ; 
do 7-ej, a o godz. 7-ej wiecz w kasie teatru, j

Teatr Praski. Dziś Bolszewicy Sieroszew- j 
skiego w rekordowem powodzeniu. W rolach I 
głównych: pp. Karpowiczówna, Bogusińska, ' 
Sokolicz, Krokowski, Staniewicz i Bernato- i 
wicz.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 nu)

WTOREK, 24-go lipca. Godz. 13.00-13.101 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w i 
Krakowie, komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny. 15.00-15.20 Komunikaty: meteorologicz­
ny, gospodarczy, nadprogram. 17.00-17.25 Od 
czyt org. przez Ligę Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej p. t. Lot Idzikowskiego i 
Kubali przez Atlantyk, wygi. fcpt. Olgierd Tus

kiewicz. 17.25-17.50 Transmisja odczytu z Po 
znania. 18.00-19.00 Koncert w wykonaniu Ja­
dwigi Polanowskiej i Romana Micewskiego. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 19.30-19.55 Odczyt 
p. t. Leczenie ziołami, wygi, dr Marcin Kac­
przak. 19.55-20.05 Komunikat rolniczy, oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożo­
wej krakowskiej. 20.05-20.15 Nadprogram, ko 
munikaty. 20.15 Koncert popularny Orkiestry 
Filharmonii Warsz., organizowany wespół z 
Polskiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Roman Toten- 
berg (skrz.). W przerwie biuletyn Messager 
Polonais w jęz. francuskim. 22.00-22.05 Sy­
gnał czasu, komunikat lotniczo-meteorologicz 
ny. 22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 22.20- 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad 
program. 22.30-23.30 Muzyka taneczna z rest. 
Oaza. Orkiestra pod kier. W. Roszkowskie­
go i Ign. Karbowiaka.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O. P. P.

iHOHsaBaaaaEMB

PORADY i ŚRODKI LEKARSKIt

i Dr med Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 3 1

i (parter) tel. 402 61
; fl chor weneryczne, niemoc płciowa 

B skórne, włosów i kosmet.ka lek.
I Przyjmuje 8—1 i 4 8 pp. Panie 1—2 
H Niezamożnym ustępstwo.

BEZINTERESOWNE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki” 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i me 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
Prac naukowych Nadeślij charakter msma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
1 wój zależy nietylko od Twoich zdolności 
; czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i orzezna- 
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, iak również horoskop slvnnego 
^edjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Leczona pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475

Firm? egzysiuie od 1890. |

Warszawski kantor czysz- 
H czenla okien wystawowych 
■ froterowanie,sprzątanie biur, 
I odkurzanie mebli i dywanów 
I elektrycznem i odkurzaczami, I 

Opatrywanie okien na zimę, I

I M. MLECZEK
Smilji Plater Nr. 23, m. 2 |

tel. 45-34. £

ciele, nauczycielki, cu-

Ogłoszenia Drobne

Biuro Zb rowskiei M<- dzoHemki wychowaw- 
zow ecka 4, nauczy- czynie i francuz młody. 
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